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{Kr) Mamy jeszcze żywo w pamlęd 
powszechną radość, z jaką powitał 
świat podpisanie trzy lata temu Karty 
Narodów Zjednoczonych w San Fran
cisco. Położono wówczas uroczyście 
podwaliny pod Organizację· Narodów 
Zjednoczonych, która miała stworzyć 
warunki dla pokojowego rozwoju śwfa 
ta. ONZ miała służye nie Interesom 
jednego państwa, czy grupy państw, 
ale Interesom pokoju na świecie, miała 
ostatecznie zlikwidować · faszyzm i re-
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Polska o pokoju 

BR LUDZK 
a nie zakulisowe kombinacje ... 

E1pase min. Modzelewskie.go na temat DeklaracH Warszawskie; 
W dniu wczoraJszym na kole)nym po· 1 w szczególności przeciwko polsko-nie· nistrowl Spraw Zagranicznych ZSRR 

sl~eniu Sejmu mln. Moi:łzelewski wy· mi.eckiej granicy na Odrze i Nysie xa- Mołotowowi, który, jak wielokrotnie 
głosił expose dotyczące uchwał Konfe· 1 chodniej, która jest granicą niezachwia· przedtem, tak I na Konferencji Warszaw 
rencji Warszawskiej. . Iną - granicą pokoju. · skiej, okazał się wypróbowanym przyja: 

W pn:emówlentu swym Mln. Spraw I Burzą oklasków powłtatl posłowie po cleJem Połstl. 
!'agranlc.mych omówił nczegółowo po· dziękowanie, jakie złożył minls1er Mo· Schodz~ema 1 trybUny mlnłstrowi 
dłoże 's,onferencji 8-mlu państw i jej dzelewski - za życzliwy stosunek do spraw ragranlcznych posłowie urządzili 
końcową Deklarację. f narodu polskiego wicepremierowi I ml· długotrwałą, serdeczną owację. 

bba wy~ucha~ p~emów~~a m~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
stra Modzelewskiego ze szczególnym 
zabrt~resowanlem. Burza o·klasł<ów ze
rwała się, gdy minister MOdzelewskl 
stwierdził z nac:lstiem, że Polska trak~ 
tuje sprawę pol(oju, jako naJwrisze do· 
bro każdego C'?łowieka, nie zaś Jako 
sprawę kombinacji I zakuilsowych tarć, 

Chaos w zachodnim Berlinie 
Okupanci żmuszaJą ludność do wymiany 

pieniędzy na marki anglosaskie 

wszelkie zakusy podżegaczy wojen
nvch i napastników, nawet przy uży
ciu, w razie konieczności, międzynaro
dowej siły zbrojnej. 

Słyszeliśmy wówczas uroczyste zo
bowiązania mocarstw zachodnich, że 
ONZ nigdy nie podzieli losu smutnej 
pamięci Ll~I Narodów, że nie dopuści 
się do <lsłablenia i lekceważenia tej ln
stytudi. 
Jakże smutnie wygląda urzeceywłst 

n lenie , tych zobowiązań z odległo8d 
zaledwie trzech lat. Stany Zjednoczo
ne l uzależnione od nich państwa zła
mały bezwstydnie swe zobowiązania. 
Gdy nie udały się próby przekształr.e· 
nia ONZ w powolne narzęd:lie w re
kach imperialistów amerykańskich, 
gdy nie udało się złamać zasady jedno 
myślności uchwał wielkich mocar~tw 
w Radzie Bezpieczeństwa - podżega· 
cze wojenni zdecydowali się na podep
tanie autorytetu ONZ: sabotowali po
djęte decyzje o rozbrojeniu. o kontroli 
nad bronią atomową, decyz~e w spr1\
wie Hiszpanii, Palestyny ltd. 

Oklaski towarzyszyły również słowom 
ministra: „Konferencja Warszawska jest 
etapem w walce o pokój, o tym my mó

Wr~s.zde rozpoczęło sl.ę osiąganie ~ 
łów lmperlalisty"nych poza ONZ. 
Podejmowało się l nadal podejmuje -
de~yzje o zasadniczym znaczeniu 
wbrew ONZ. Stworzono sławetny plan 

Moskiewska „Prawda" zamieszcza ko Amerykanie staraj~ si~ wszelkimi si· Marshalla celem wprzęgnięcia naro-
respondencję dajaca charakterystyczny łami przeszk~ć mieszkańcom swoich .dów w jarzmo dolara, a przeciwko na· 
obraz obecne! sytuacji w zachodnich od· dzielnic w wymianie banknotów na no· rodom, które nie zechciały pójśf w nie-wimy chyba dość wyraźnie". 

Izba zaakcentowała równlei swoje 
:Zd!!eydowane 1 )ednomy~l e stanowi· 
ska, gdy minister' Modzelewłkl porunyl 
sprawę nanych granłc zac:hodnlcł1, mó· 
wfąc:, że kampBnla niemieckich e~
tów rewh:jonlstyanydt wyrnfenona J"t 
WWW••••••••••••••••••••••••••• 

cinkach Berlina. we marki radzieckie. f 
I ~ '"''ym·1„n• banknoto'w w rl!dzlrcklm se· wol~, rozpętało 5 ę wyśwłe~htaną he-Miasto w tvrh dzi~ nkach łęst '"" wv- Vl ... 0 bl. I k h 1 wt' „ marłe. ulice QPU~rczone. kłepy zatńknl~- ktorze Berlina odbywa sł~ w całkowitym rę gol pe sows 1 ą " 0

1 
sze l:mdul • 

te, nie wyłaczajac 11ptek ł sklepów spo- rmrzl}dku. W ciągu dni11 piatkov.·ezo wv- · Wrr~zc e, w tnec ą 1'()«'7'.n cę n3ro z n 
źywczych. Mies7:kańcy zachodnich !'.ekto mieniono hanknotów na sume 7 miłio· 'ONZ po.rwałcono najjaskrawiej uro
ró'1.r muszą mieć pfecz~tkł n-a paszpor- nów marek. . czyste zobowiązania, · młłująr. rozwfą
t~ch stwłerdza_iące. te dokonan wymła· Robotnicy berttńscy mrt?anlzo"-rall. wte 7.af. t11pra~ Niemiec na podstawie 
ny banknotów, ocz~riście na nowe mar-I ce protestacyjne przeciwko podziałowi uchwał konft'renc,ii londyńskiej. Nfe 
ki zachodnie. Kto nie bedzle m0gł ~ry· miasta na różne ~trefy walutowe i żą- tn.eba wyjaśn1ac, że takie ror.wią7',anłe Dewey . kandyd em kazać sie taka pieczątk~. nie dostanie I daia wprowadzenia waluty radzieckiej sprawy Niemiec skierowane jest prze-
kartki żywnościowej. we wszystkich odcinkach Berlina. clwk() bezpieczeństwu narod6w etu'O" 

real<cfi w wJłteneh 1nutt ta U5A nejskich, a w plerwseym rzędzie nar 
Republikańska partla USA na kon· Ang11·a po·d butem u·sA bliższych sąsiadów N1emlec. wencji "' Filadel:f.i obrRła jednomyślnie Trzecia rocznfca podpisania l(arly 

Deweya jako swego kandvdata na sta- Narodów Zjednoczonych zbiegła się z 
nowisko prezydenta w wyborach. które w k" o OC"„ któ e p o adzą do katastrof•1 konferencją warszawską. Deklaracja mają się odbyć w listopadzie. Dewey arun ł „P m ~ , r r w Jl ośmiu ministrów spraw zagranicznych' 
spokrewniony z rodz;ną Rockefel;tera, Tygodnik •. New Statesm~n - and Na- I skasowania przywilejów Imperialnych. państw demokratycznych utrzymuje w 
należy do najbardziej reakcyjnego tion" krytyku je warunki, jakie Departa- zniesienia .,wszelkiej dyskryminacji" w całej pełni zasady. na jakich utworzo· 
skrzydła partii repubJik<ifskiej i :pop;e- ment Stanu USA narzuca Anj[lii zanim stosunkach handlowych I ol'[raniczenia na została ONZ, chce przywrócić auto
r;:my jest przez koła finansowe ; mono· będzie ona moj!ła korzystać z pomocy wzrostu międzynarodowej!o handlu pań- rytet tej instytucji, aby była zdolna do 
polistów. • * • w ramach planu Marshalla. stwowe~o. ' ·nokojowego r'ozstrzycanla wszelkich 

Kandydat na prezydenta USA z ra- ~V swej ?b";cnej formie ---: Pi.sze tyg-o: Prócz tego Amerykanie nalegaia na konfliktów, aby hyła w stanie nie do-
mienia trzeciej partii Watlac~. kom"?n· dmk ~ryty1ski - porc;>zumtem~ w te,1 kontrole nad inwestycjami angielskimi puścić do agresji. 

• t..l'k • kl sprawie ·pozbawia An1rh~ wszelkich moz · tu~ąc progran: p;:ir:.1i r~pu •J •
1 ~ns „ ei liwości płanowel?'o rozszerzenia handlu w koloniach. Gdyby nad - kończy au- . Nie ma ~zi~ chyba a~I jednego czło-

"f!łOszony w Filadelfii 1;twterdził. z.e _Jest I eksportowef!o, który jest tak bardzo po-
1 

tor - z~o<lził . się na podpisanie podobne i w1.eka na sw1e~ie, kt~ryby nie ~
tri uoczat0k nowego nkrci::u. w dz.1e1ac~ trzebnv dla odbudowy kraiu. I umov.ry, doprowadziłby kraj do katastro· m1ał. kto pragnie pokoJu, a kto podze-
Stanów Zjec'Jnne7on.ych. k:!'dv tstnlec Stanv z jednoczone żada ja od Anglii fy. 1?11 do wojny. 
bi:da ~łlłś~i~e t:vlko dwie partie - jed· -------------------- --------------------------
na d~mokratycZito-ludowa I druga - re· M . , . I d • t • k. • 
~~~):~:~:::::::~:::: . 1 1 o n u· . z 1 s r a J . u e 
~~ó~n;,~~a~~;~~~j.grupowania s1ę'l Robotnicy włoscy przeciwko rzadowJ . D.e Gasperi'ego 

J .r Ć C {.R W niektórych prowincjach Włoch pół· ralny, w którym biorą również udz'ał u- mies ;ącu w Mediolanie, następnie za-8ar no w ~ J nocnych odbywają sh~ zakrojone nri rzędnicy państwowi. strajkowały fabryki w północnych mia-. 
IO'P.l' ~ścH scc!a'demokr~c · ,nł?tzvli s' e s~ernką skalę. st~ajki protestacyjne. p~ze W całej prowincji Piza rozpoczął się st ach włoskich na znak protestu pr7e· 

' c1wko zwalmanm z pracy robotn1kow. strajk generalny. Przedsięb i orstwa prze ciwko prawu pracodawców do zwalnia· 
W Cz~ch0sł9wacil n.~stanHo _uroczyste w Mediolan19 250 tys. robotników wzię· mysłowe i handlowe. biura i instytucje nia pracowników. 

ool~c7Pn 1 f' rlwoch parb.1 rohotn~cz;ch ło udział w manifestacji, w czasie któ- państwowe i samorządowe są nieczyn- Rząd włoski ogłosił komunika1, w któ-
soc1alde!11okr::1.tv~znel 1 .kom 11 n1c;hcznel. rej przemaw i ał sekretarz Włoskiej Kon- ne rym usiłuje przerzucić na robotników Prem1er Ftrlmger w wyirłnc:.rnnvm „ · • · 
przv tel obz ii om'mówieniu porllm•ślił. federac11 ~racy .. Fernando. Sant1. ~od· W związku z rozbiciem rokowań w odpowiedzialność za wzrost bezrobo· 
li pnłaczt>nle ńwńrh oartli rohntnir1vrh czas man1festaql pracownicy Mechola· sprawie podwyżki płac dla robotników cia . 
!ec:.t iedvnvm rozwiązaniem w obecnych nu orzerwali pracę. przemysłu spożywczego, ogłostQno na Komunikat ten został ostro potępiony 
'\\';ir11 nJrnrh. W prowincji mediolańskiej je~t obec· terenie całych Włoch strajk wszystkich przez Włoską Konfederację Pracy. Se· 

Znl·z· ka cen w z RR '1ie 135 tys. bezrobotnych, a 140 tys. ro- pracowników przemysłu spożywczego, ·kretarz Włoskiej Konfederacji Prac y Bi-
• botnlków nie odbyWa pełnej normy za wyjątkiem piekarzy i robotników za- tossi oświadczył, że rząd w ramach pia· 

llowe utoeorfn'en· a dla Ś\f!8ta "r:tc• pracy. „ trudn·iony~h w chłodnia~h. . • nu Marshalla zgodził się na Import do 
, . . w Wenec11 proklamowano wczoraj StraJk.u1e ~~eszło m11ło_n robotn:kowl Włoch towarów i maszyn kt're bez tru· ~ f!1Ys! U('h~ałv centrali Radm•<:l<ich strajk ostrzeQawczy na znak protestu fabryk zyw11osc1owych. Un1eruchom1one . ' ; . 

S1młdz1eln1 S11ozvwczvch ceny na m1eso . · . . • . ł b ł ły „ du mozna by wyprodukowac we Wio nrretworv mie~ne I ia ia w mo<;ki<"w„kicli 'lrtecrwłco obo1ętnosc1 w adz, wo ee tosta y m ny, fabryki mal< aronów, „on· · . • 
ł lenłn(!'r;i<l 7!dch c::lden:ich spółdzielczych •o„„nee.1 f~f.i bt!Irobot::la.. serw, przetworów mięsnych itd. Fala szech. Równocześnie rząd próbuje ogrcl 
obniżono 0 10-15 proc. W Bresc11 rozpoczął s1~ strajk ne· strajkowa rozpoczęła się w ubiegł~m niczyć uprawnienia robotników. 

• 
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ak wychować dziecko? IJ 
ZAINTERESOWANY EDWARD O. z ŁOl>Zl: 

Kursy pedagogiczne znajdujll Ilię w Ło<tz1 
przy ul. Staszica 1-3. 

Miłość rodzicielska - nie wystarcza. 1 rodzice 
winni św!ecić przykładem swym dzieciom 

• • • 
Bł~ĘKilNA: Proszę zwrócić się doo DelegMlł-

ry Komisji Specjalnej ul. Gdańska 107. • „ • 
Dziecko w domu rodzinnym odbiera 

pier-u.-;;ze wra ż enie świata zewnetrzoego 
i właśnie tam "stara się ono instynktow
nie poznać to wszystko, z czym w PTZY
s z ło ści bedzie się musiała . stykać. Ro
ci?:ina staje się w ten sposób pierwszym 
wychowawcą przyszłego człowieka. 

Mozm1 śmialo powiedzieć, że miłość 
macierzyńska Jest najsilniejszą pobudką 
ludzkiego działania. Uzewnętrznia się 
ona w ci aglvm staraniu o dobro dziec
ka, w ciagłych ofiarach, budzi w dziecku 
uczucie wdzięczności i chęć odwza iem
nienia się, stad wvrasta z czasem usza
nowanie, posłuszeństwo i te wszystkie 
cnoty które cechu i ą dobre wychowanie. 

Nie wystarczy jednak dawać dzieciom 
M ko dowody goracei miłości i:nacie
rzvt1s1\i ej, z rodziców powinny one czer
p:ić wzory i prlVkłady. 

W dzisicjszvch czasach wzorem dla 
dziec:-k a staje sie przeważnie matka. któ
ra mimo wszvslko może poświecić mu 
"-"i~ ce j cz as11 niż ojciec, za idY bardziej 
prnra zarobkową. 

U ci zicci b-ardzo wcze~nie budzi sie pęd 
do naśladownictwa, wskutek tel!O dziec
ko postępuje przeważnie tak, jak to zwy
kło czynić jego najbliższe otoczenie. 

D7iecko jest nieslychanie wrażliwe, 
1-: Cl :i: dv " ·strzCls duchowv, ja ki czesto nrze 
ży,,·a in rocizinv, powodu ie uraz osvchicz 
nv. Te wiec stosunki życia rodzinne!TO 
stcinowia ni~raz o całym kierunku wycho 
wawczym dziecka, o jego d;iżnościach, 
u<:posobieniu itp. 

Samo zachowanie sie rodziców w 
szc7ęści11 czv nieszcześciu, ·Sposohv 11po
rania sie z nasnwa i'.icvmi sie trudnoscin

. mi, tworza podłoże dla kształtowania 
się charakteru i światopog-lądu dziecka. 
Również w naszym niet1111ieiPtnym 

nstosunko\va niu s ie do mloc!ei istotv tkwi 
przvcz\'na dlaczego w pfr/.nie!szvch la
tach mamv trudności z lei c11arnlderern 
i 11c;po<:obieniem. 

Bardzo często niepotrzebne wzg-lędnie 
niefortunnie robione uwa{!'i o iel?'o zacho
wimitt oclhliafa sif' w soosób nieprzyiem· 1 
ny w olcresie. kiedy z dziecka wyrósł do
rosły człowiek. 

Dlate!!o też należy zawsze pami~tać 
o pewny.eh zasadach wychowania, ldt>re 
w skrócie można ująć w nastep11jący 
sposób: przyzwvczaić należV' d7,ieci od 
na jwr.ześnielszvch lat do posłuszeństwa. 
a le jednocześnie surowość swoja pod 
tym wzl[l~cletn należy połączyć :z dużą 
doza serdeczności. 

(o dz.i enna nomellw „ F..t:nre.~s11" 

Karać dzieci nie należy niJ!dY w j!nie-1 i dziecko za.parnie-ta lepiej niewłaściwość 
wie, a jedynie wówczas, ieśli z rozmysłem sweg-o zachowania. 
nie słucha i:J poleceń. Jeśli widzimy, że Dziecko, które czuje, że rodzice w 
dziecko jest rozJ:!oryczone i niechętne na- j szczęści'Ll i w nieszczęściu są dzielni i peł 
leży poczekać, aż się uspokoi i potem do- ni otuchy, że jednakowo zawsze dbają o 
piero upomnieć ie po rodzicielsku, mó- jeJ:!O 'dobro, że jakkolwiek w domu wiele 
wiąc, że jego niegrzeczne zachowanie brakuje, to jednak .ieJ:!O potrzeby stawia
lub nieposłuszet1stwo zasmuciło nas i za- ne są na pierwszym miejscu, potrafi to 
bolało. przeważnie należycie ocenić. 

Nie należy nigdy R"rozić wiefką karą Powinniśmy zatem dażyć efo ideału 
na wypadek powtórzenia się wvbryku rozumnej i J:!orąco kochające.i matki, któ 
dziecka, zawsze bowiem mniejsza kara rei słowa i czyny pozostają ze sobą w 
wymierzona w chwili kiedy na to zasłu- najściślejsze! harmonii i są dla dzieci 
{!'Uje wywrze na nim wi~ksze wrażenie ustawiczną zachętą do dobrego. 

Jedziemy do Wrocławia 
na Wystwę Ziem Odzyskanych I 

ZAINTIRESOW ANA: Należy ~ie 
e:wróc ć się do ambasady c:iechosłowackiej W' 

W!!.rszawie. i podać im dokładne info?1111acje: ;ta 
kłe jest nazwisk.o s 'ostry Pani :i kiedy i gdzie 
zamieszkiwała w Pradze. . ·-· . 

ZDOLNY UCZEN Z PABIANICKI'l"..J: Pafl
stwowa Szkoła Techniczno-Preeroysłowo J>OSla 
da nas tępujące Ikea: włókie~nicze, me-::hani<:z 
ne i elek tryczne. Znajduje się ona przy ttl. że 
romskiego 115. 

• 
STAŁA CZYTELNICZKA Z. K.: Bardzo dzię

kujemy z.a tyle miłych słów. Cieszymy się, Ż(') 
nasze rady pomagają Pani i prawie w k:aźdej 
odpowiedzi znajduje Pani coś dla ~ieb~e. Po
dajemy przepis na pielęgnowanie włosów: Na
leży je myć có 10 dni w cieplej wode:ie, roz
gotowanym mydłem dziegciowym. Plukać kil
kakrotnie, a do ostatniego płukania użyć od
v.·aru rumianku lub szałwii. Poza tym należy 
codzienn'e rano i wieczorem sz<:zotkować wło
sy starannie, daje im to połysk i miękkość. 

• * • 
Prace przy organizowaniu Wystawy I W przewidywaniu znacznej liczby sa CIEMNA BRUNETKA: Musi się Pani -zd-Obyć 

Zie:U Odzys~~nych do?iegają już koń- m~chodów. ~rzygotowa:io . pa_rkingi, z na energię i stanow<:zość i nie zmieniać clą
ca 1 w naJbl1zszych dmach ustalony bę ktorych na1większy znaJduJe s;ę na Pl. gle swego nastawienia do źycia i ludzi. Jeśli 
dzie oficjalny termin otwarcia. Grunwaldzkim, w pobliżu Wystawy. czuje Pani, że v.-yj ście zamąż, ognislco domo-

Najważnięjsza hala, mieszcząca eks- W różnych punktach miasta czynnych we, dzirc' , to jPdyny cPI Pani życia, nie po-
winna Pani rnzpra!"ZaĆ swych uczuć i :z:aintere 

pcmaty ciężk:iego przemysłu, jest już będz'ie osiem stacji benzynowych, nie- sowań na przelotne znaj"omości. CzłOWiek o 
prawie gotowa. 'vV końcowym stadium zależnie od dwu interwncyjnych , sta- którym Pani nam pisze jest zbyt młody i 1:byt 

przygotowan.ia są także pawilony „Spo cji ruchomych. Jedna ze stacji benzy~ lekkomyślny, aby jego poglądy I zachowani& 
łem", Dyrekcjli. Przemysłu Miejscowe- nowych czynna będzie przez 24 godzi- mogły Pani odpowiadać. Ponie-waż Mma l'ani 

zdaie sobie I tego sprawę z naszej strony nie 
go, Izby Przemysłowo-Handlowej we ny. mamy więcej nic do dodania. 

Wrocławiu i Rolnict~a. . . . Nielada sensację stanow5ć będzie mi- •· * • 
Hotele wrodawsk1e w l1cz?1e ośmiu niaturowa kolejka, kursująca dookoła ANIA: EgoistyCflny i ł>r;ydki jest Pani list. 

zarezerwowano dl.a d~l_egac11 ;ząd~- t. zw. części społeczno-gospodarczej Nie, możemr sobie wyobr<izić, aby g<> ~ 
wych prasy kr:iJOWeJ t za!ITaniczneJ, W t K 1 "k kł d ~ lir _ nap.sać ~ob1eta l ma~ka. Jt?d~ym ~ 

. ' . . . . "' . ys awy. ? eJ. a s ~ ~ ~ e z lpu czemem iest to, że nie :zrozumiała Paru treści 
oraz wy~1:cz~k zagranicznych. . Mogą ci-eh wagonikow 1 malenkłeJ lokomoty-.. naszej odpowiedzi. Sąd przy przyznanill ~ie 
0r. ' przv.iąc Jednorazowo łącznie 700 wv zaopatrzonej w olbrzymi komin. I ki nad dzi eckiem nie kieruje się tym, które 
osóh. Poszczególne hote1e pri;ygt~- · ' . • _ · . I z rod1.iców ma więcej pienięcky, ale przede 
wują pokoje zbiorowe · w którvch znaj - ZapoW1edz otwarcia Wystawy Ziem wszystk'm tym, 1akie kwal1ftlcaCJe ~oralille 
dzie pomi~szczi'nie ok~ło 200 ~sób. Ter ~<lzyskanyc? wywołala powszechne ~a-

1 
posi?da wyznaczony_ opiekun, 11.by wy~hować 

· · d · k 1 · interesowanie którego dowodem są licz poW1erzone mu dziecko na wartościowego 
m1uy przy)aZ u wyc.1ecze na ezy . ' i k napływa. ce i :zdrowego obywatela. Społeczeństwo nie mo-
Llzgndniać w głównym 1urz~ W:stawy ?e.1los~enia wy~_ecze W t J(i) że tolerować sposobu Pani myśleni-a l dlatego 
Ziem Odzyskanych we Wrocławiu, Pl. JUZ o g wnego iura ys awy. tez prt:estrzegamy Panilł przed popełnieniem 
Solny L czynu, któr:go skutki prześladować itt ~ą 

. przec całe zyc!e . 

. „ ... ~ ytw6rnia 
INSTYTUCJA PANSTWOWA 

poszukuje: 

1) KIEROWNIKA RACHUNKOWOSCI 

2) KSIĘGOWYCH MATERIAŁOWYCH 

3) MASZNISTEK - KOTespond1'D.t4* 

W'ym<1ąane wysokie k w1tT1tlk.11<:}e. W-a

runki do omówienia. OfertT pod „333"". 
PAP Łódź, Piotrkowska 133. 

SYEMPLI 
-

R. S. W. ,,Prasa'' 
lódt, Rarutowicza 29 

wykonuie p!ecząłki gumowe ...,. 
wszelkiego rodzaiu -;: 

"' 

• • • 
NIEDOSWIADCZONY: Pnpelnił 'P thtt, 

i :ru~łnie niepotrzebny bląd. Bez tych ~ 
ldc.h ł.{)JI!pllk:acji 11apewn<> mógłby Paa ttth 
doostać świadectwo !!'Zkolne. Ob0CT1le :radY:imy 
Panu udeć eię d<> Urzędu Stanu Cywilnego i~ 
informować się dQkbadnie, jak powinien 1'!11' 

postąpić, aby uzyskać właściwe dokumenty. 

HALINA Z POZNAl\1IA: Najskuteczniej po 
mogą Pani rodzice, którzy wiedzą prll:ecieZ 
o tym co było i mają dobrze . Pani sytuację. 
Niewątpliwie zrobią t<> chętnie, gdyż z tt?go 
co Pani pi~ze v.rynika, że ko<:hają ją bardzo 
i pragną, aby było Pani w życiu jak najle-· 
pie i. 

Interesy w kraju dolara 
zainkasowanie czeku? Pan rozumie, _ ta
ka suma .... 

Mr. Kook zmarszczył brwi i zdawało 
s.ię, że chce powiedzieć coś niegrzeczne
go, ale po chwili opanował się i rzekł 
krótko: 

Ukłonił się sztywno i, nie Podając im 
ręki, skierował się ku wyjściu. 

Bob spojrzał na Jima z uśmrecnenr. 
- P~iakrew, forsiasty gość!._. 

Ale Jim był poważny. Coś mu się~ 
tej histori1 rrie podobało. Z napięciem 
patrzał na mały ekran naCt kasą, na kto 
rym migały liczby._ Wreszcie ukazai 
się ich numer! 

Bob był potomkiem koloni~tów 
Irlandzkich, dziadek Jima przywędro
wał do Amerylki z Włoch - ale oni 
obydwaj byli już dobrymi Amerykani
nami i jako tacy w czasie ostatniej woj
ny walczyli dzielnie na Filipinach ze 
skośnookmi Japończykami, a potem we 
Włoszech z Niemcami. 

Obiecywano im wówczas, że po zde
mobilizowaniu czekać ich będzie w Arne 
ryce raj, że w nagrodę za. swoją krew l 
bohaterstwo znajdą zbytek i dostatek. 

Niestety, kiedy po skończonej wojnie 
v: rócili do Ameryki, nie spełniły się ich 
marzenia o pięknej willi i samochodzie: 
nie znaleźli nawet odpowied~iej pracy! 

Ale Bob i Jlm nie byH bici w ciemię. 
Pobyt na froncie nadwątlił cośkolwiek 
ich poczucie moralności: a dolary były 
im potrzebne na gwałt! 

Pewnego dnia skradli pięknego Lin
colna, który stał bez dozoru przed jed
ny m ·z banków. 
. Obaj przyjaciele przemalowali go i 

wk rótce potem można było wyczytać w 
pismach. że z powodu ·śmierci wła'ścicie
la jest do sprzedania elegancki mało 
używany wóz - za gotówkę. 

Niest"'1y, zgłosił się tylko jeden re
t'foktant. 
Dżentelmen, którv nadesłał wiado

mą ofertę podpisał się jako mr. Koock. 
stwierdził. że gotów jest nabyć ofe-

rowaną limuzynę, a kiedy obaJ WSJ?ól
nicy zażądali za nią cztery tysiące p1ęć
.:;et dolarów, odpisał im. żę owszem, go
tów jest sumę tą wypłacić, naturalnie 
po obeirzeniu wozu. 

Jeszcze jedna wymiana listów - po· 
czem w oznaczonym dniu, parę minut 
po trzeciej, na umówionym miejsru 
zjawiła się szara limuzyna, z której 
raźnie wyskoczyli Jim i Bob. 

Mr. Koock czekał jnż na nich. 
Był to dobrze ubrany pan, którego 

ruchy zdradzały wielką pewność siebie. 
Obejrzał auto, obszedł je trzy razy 

dookoła (przy czym Jim i Bob doszli do 
wniosku, że zna się na autach, jak kura 
na pieprzu) odbył trzy minutową jazdę 
próbną dookoła placu, a pot~m mruk
nął: 

- W porzaclku ! Cena cztery tysiące 
piećset dolarów. Czy tak? 

Bob <>kinął głową w milczeniu. His
toria zaczynała go bawić: wszystko 
szło, jak z płatka ... Było w tym ntemal 
coś niepokojącego. . 

Mr. Kook bez słowa wyciagnal ks1ą· 
żeczkę czekową i wypisał czek. Jim trą
cił porozumiewawczo przyjaciela: wia· 
domo z czekiem na taką sumę mogą 
zajść zawsze nieprzewidziane trudno
ści... 

- Przepraszam pana najmocniej, ale 
czy nie zechciałby się pan z nami pofa
tygować do banku. aby umożliwić nanl 

- A w1ęc dobrze, do oanku ... 
Maszyna ruszyła z miejsca. 
W banku panował wielki rucn. Przed 

każdym okienkiem stał długi ogonek 
interesantów. 

- Proszę pana o czek - n.rróci'ł się 
Mr. Kook do Bob::i z chłodną wyższo
ścią - załatwię to sam. Urzędnicy zna
j'ą mnie tu i w ten sposób pójdzie to 
prędzej! Otrzyma pan numerek i bę
dzie pan tak długo czekał. fl.Ż sprawdzą 
czek i pański numer ukaże się tam, na 
górze! - wskazał na mały ekran nad ka 
są. - Wówczas podejdzie pan do kasy z 
numerem i wypłacą panu pieniądze. 

Po chwni by już przy okienku. Obaj 
przyjacie~e widzieli, jak czek, zwinięty 
w rulonik dostaje się do dług-ie; rury i 
znika w jej czeluści. Na znak dany 
przez swego kllenta podeszli do okien
ka. 

- Panow;e ei - zwrócił się mr. 
Kook do urzędnika z nieznacznym 
uśmieszkiem - chcieliby usłyszeć z pań 
skich ust potwierdzenie, czy czek mój 
jest w porządku. 

Urzędnik potwierdził krótko, położył 
blaszany numer na ladzie i już zwrócił 
się do następnego klienta. 

Mr. Kook wręczył Bobowi . numer, 
mówiąc: 

- Mam nadzieję, ie się panowie uspo 
}ioiłiil A teraz żegnam panów1 

z_ pozornym spokojem podeszli Oo b 
sy i przedstawili :o:w6j numer. 

- Proszę, oto fi dolarów! - rzekł 
kasjer, kładąc banknot na marmurowej 
ladzie. 

Bob zbladł. 
- Jak to? To omyłka! Otrzymuj~ 

4.500 dolarów! 
Kasjer, z niecierpliwoscią. ~rła.~ci-wa 

swemu zawodowi położył pnPd B0bem 
bez słowa czek: numery- zqadzały :i;fę.. 
Czek opiewał na pięć dolarów! 

- Bandyta! - zasyczał Bob. 
- Podły łotr! 

Poczem, nie zwlekając dłużej ani 
chwili. rzucili się ku wyiściu: szary 
Lincoln ruszył właśnie w drogę.„ 

Ale w tym o dziwo! Bob ujrzał, !alt 
dwai meżczyźni wskakują z obu stron 
na stopnie auta. że ieden z nich kładzTe • 
ri;-kę na ramieniu Mr. Kooka, drugi za• 
trzymuje maszynę. 

Bob gwałtownie zalfrecił w sfro~ 
nrzwi i znalazł się twarzą w t~ran: :!! 
Jimem. 

- Chodź! -rzekJ'. uimu]ac go za ra"' 
rnię - wyjdziemy lepiej tylnym wyr 
ściem! -4 
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PRZY&OOY WICK ·A i WACKA 

ROBOTNIK: - Na :razie robotę przer 
Wiemy, ale żeby przez niecb;ielę n.le by
łi:l jaldep wypadku, trzeba będzie 
pesta~ tykę z napisem . CY.rtrzegaw
_ezym._ 

Wicek i Wacek· 
wystąpią we wtorek 
Odłołona ubiegłej nfedzfeli wskutek 

ileszczu sabftwa a Wlekłem f Wackiem 
odbędzie się :.J nadchodzący wtorek, 
dnta Z9 bm. 

We wtorek jest §wlęto i każdy będzie 
miał możno§E obejrzenia swych ulubień 
ców. Program zabawy nie został zmie
niony - wszystkie zapowiadane lmpre
ry, jak wy9tęp;r zespołów świetlico· 

wych, ch6ra rewellers6w I Inne, mnną 
ezm publłonośd. 
Miłomlcy ta6ca "będit młeli nielada 

okazję: ał trzy orkiestry będą grały bez 
pnerwyf 

WJcek J Wacek wyuczyli się swych 
r6ł jak a nut. Mają nadzłe:fę, . że ka
pryśna aura nie 111płata Im :toż fłgla, jak 
ubiegłej niedzieli. W każdym bądź ra· 
złe przeądny Wicek nie dzwoni jut do 
PnłM-n ... 

Studentka łódzka 
zatruła się gazem 
Lokatorzy domu przy ttl. .żeromsłde

go 54 poczu~ wczoraj ~ gazu, ulat
nłającego slę z pokoju mieszkającej 
tam studentki Wydziału Stomatologi& -
22-letniej Barbary Iglikowskiej. 

Gdy na pukanie nfkt nie odpowiadał. 
wezwano §lusarza ł zaalarmowano jed
nocześnie lekarza Pogotowia Ratunkcr 
wego. 

jak się okazało, studentka była w do 
mu. Leżała na łóżku I gdy sforsowano 
zamek, dawała jnż bardzo słabe oznaki 
życia. Po uistosowaniu sztucznego od
dychania 1 zastrzyków przewieziono ją 
w stanie groźnym do szpitala OO Boni
fratrów. 

Przyczyną zatrucia były nieszczelne 
~ewody gazowe. ft'l 

na 
Nie będziemy czekali 
połąc1enre z Warszawą 

Łódzka telefoniczna centrala między· 
miastowa będzie niebawem rozbudowa
na. Pozwoli ta odciążyć istniejące linie 
oraz uruchomić szereg nowych połą-

WACEK: - Też pomysł z tą wycie
czką! Leje jak jasny gwint! 

WICEK: - I drogę zgubiliśmy!.„ Ale 
tam widzę drogowskaz. .. 

WACEK: - Pójdę przeczytać! 

WACEK: - Jak pragnę ... hyp!. .• 
WICEK: - Co się tu dzieje? Wacu.~ 

omentalnie zniknął na równej drodze!. .. 
Trza go ohyba ratować!... Idę na po
moc! ... 

WACEK: - A toś mnie ubrał! 
WICEK: - A czy moja wina? My· 

ślałem, że to drogowskaz!... 
WACEK: - Ładny drogowskaz! Chy

ba na tamten świat! ... 

Roboty ziemne I budowlane 
hnprezy sportowe" -

zostały przerwane. - Odwołane 
Czy dzisiaj się wypogodzi? 

Ulewne deszcze sparatizowały wszel· ty będą się moR"łY Jutró odbywać normal stal odwołany, odwołano również dzł· 

kie rob6ty ziemne i budowlane na terenie nie. W razie jednak ponowneJ!O deszczu sie_jsze jubileuszowe zawody sportowe 

miasta. Już onegdaj praca roz1>oczęla należy się liczyć z dalszą przerw<} w J)ra· TUR-u. 
się z dużym opóźnieniem, była Jednak cy. Ulewy wyrządziły poważne szkody w 

kontynuowana w ciągu dnia. Wczoraj Na.f~orze.i wyjtląda sytuacja na odcin- Of,?'rodach i na polach. Wiatry I deszcze 

natomiast - zamarła na wszystkich od- kach robót brukarskich. Woda podmyła położyły pokotem żyta, a w niektórych 

clnkach. ułołone już kamfenie, a rozkopana zie· okolicach nawet pszenicę. Na nisko po-

Nie wiadomo td Jałc będzie jutro. Ro· mia zamieniła się w Istne trzęsawiska. łożonych i;?"runtach ziemniaki stoją w wo--

botnłcy drogowi nie mo1?.;J pracowa.ć nie Poważne szkody spowodowała ulewa dzie. 
tylko wtedy kiedy pada, ale tak dłUa'o do- również na robotach prowadzonych przy Czy ostatnie opady moi?"ą się odbić 

póki ziemia nie obeschnie. Wydział Ko· re~lacji strumyków i rzeki Łódki. Na ut. uJemnie na wynikach zbiorów i opóźnić 

munłkacji stara się przyspieszyć ten pro- Brzezińskiej wykopy zalane zostały J)o żniwa? 

ces przez spuszczanie wody z zalanych brze~I. żniwa w tym roku miały się rozpo-

łerenów do specfałnle kopanych dołów I * cząć wyjątkowo wcześnie, w pierwszej 

rowów, z których następnie wodę się wy Wskutek ostatnich deszczów rozinlęk- dekadzie lipca. Nie ule1?a wątpliwości. że 

pompowuje. ły także boiska sportowe. W związku z będ<J przesunięte i odbędą się w normal· 

Jeten dzH nie będzie padało - robo- tym wczorajszy nrecz LKS-Widzew zo- nym terminie. Jednak opady nie za2ra-
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~

 ·żają r~nktwu i zWorom. Moeą nat~ 

oc pod strugami deszczu 
Dlacze10 paspĄeszono s;ą z rozbiórką? 

Jest ml}dra zasada życiowa, i:e do1>6kl uszkadza .fąc również dach nad kuchnią, 
sł~ nie ma czystej wody, nie należy wy- zafmowaną J)rzez dwóch lokatorów. 
lewać brudnej. Niestety, w praktyce cze Ubfei?łe dwie noce nieszczęśnf lbkato-
sto dzlefe słe fnaczef. rzy spędzilf traf?'fcznfe: cały czas nie 

Przy 111. Marti Curłe-Słodowskiej 31 zmrużyli oka, Jrdyż 1>rzez dziury w dachu 
znafduje sle J)arterowy domek, cześcio- w1ewała się do ich pomieszczenia woda, 
wo zniszczony wskutek uderzenia bomby nh:cząc skromny dobytek. 
w najbliższym sąsiedztwie. M. in. uszko Nad ranem przyszli do redakcfl „Ex
dzone zostało mieszkanie 1-pokofowe z pr~ssu" użalić sie na swóf los i zapytać, 
kuchnią. Zniszczony został pokó_j, nato· dłaczei;ro władze budowlane pospieszyły 
miast kuchenka ocalała. Sprowadzili sff się z rozbiórką, która była wyznaczona 

d d I d i dooiero na J)oczątek D1>ca? 
o nłej przed rokiem dawf mło zl u ze, Władze kwaterunkowe dały im wpraw-

i>racu.Jący w łódzkich zakładach przemy- dzie fa ki eś adresy, ale po przybyciu na 

słowych. miejsce okazało się, że po<l jednym mie-
<!ześć domku władze budowlane posta ści się klitka bez okten I drzwi, Jeszcze 

nowił)' rozebrać. Dnła f 8-1?0 czerwca (?'Orsza od te_j, którą ma f<J opuścić, w dru
rb. przysłano dwum lokatorom monit, i?lm mie.fscu zastali 1>okó.f ... zamieszkały 
aby w ciąR"U 2-ch tyi?odni opróżnili ku„ przez całlJ rodzinę, a w trzecim - szo
chenk~ i ZJ!łosm sie po mieszkanie za- p~. 1>rzeznaczoną na R"araż bez drzwi f 
stępcze do władz kwaterunkowych. okien. 

Tymczasem iui po upływie 6 dni na I Słusznie więc mówią ludzie, że nie na
młeJsce przybyli robotnicy ł poczęli roz- leży wylewać brud.nef wody, dopóki się 
bierać dach nad znisuzonvm ookoiem, nie ma czvstef... · (s) 

miast· wywrzeć niepoż<}dane skutki na 
terenach, które niedawno były dotknię· 
te klęską powodzi. Tereny te dzięki in· 
tensywnef pomocy rządu zostały na no• 
wo obsiane i wschodzącemu na ict ob
szarach zhoiu deszcze mo~a wvrządzić 
szkody. Jednakże te lokałne trudności nie 
moJ?a w żadnym wypadku wpłynąć na 
wyniki całości zbiorow. 

* 
Wczoraj deszcz padał niemal w całym 

kra_ju, ale tylko do 1>ołudnla. Po południu 
zaczynało sie joż prze.iaśniać. 

Na dzień dzislefszy we wschodniej cz~ 
ści kra iu spodziewane sa zachmurzenfa 
i przelotne deszcze, w 'Zachodnie.i - w lęk 
sze przeJaśnienla z możliwościami rów
nież przelotnych deszczów. 

Na OJ!Ół ma być dziś POl?odnie.ł ni! 
wczoraj. Wat1>1iwe jednak, aby odrazu 
1>oiroda ustaliła si~ na dobre. Potrwa to 
kilka dnl 

cz~j!~~::~~f~ż wybudowaniejle'karze zb0Jll)kotowa11·. konfere . 
~~~~~~~IT;f ~ ;,aa~~a!~.efc;;i!r;ie;~~ • . · . . • n C J Q 

Na dokuczliwe deszcze narzeka.fa fu! 
wszyscy bez wyjątku. Najbardzie j zroz• 
paczeni SCJ eł wszyscy, któr.iv cd l·f!O 
łipca wybiera ją się na urlop. W niemniej 
czarnvm nastroju są urlopowicze. którzy 
od 15-R"o czerwca mieli zaledwie kilka 
ładnych dni, a nfemal cały urlop spet:ł.ta• 
.ła w... &udynku. Bo dok 11.d się wybrać~ 
i:rdy ocf rana do nocy beznadzlefnie pada 
de~uz?... (O) 

stosowaniu pewnych ulepszeń będzie Izba Lekarska nte delegowała przedstaw1cteh do OKZZ 
można jednocześnie łączyć dwustu abo· Wczoraj miała się odbyć w OKZZ I Organizac1·a leka?"l:V mtała więc dośL 
nent6w w Łodzi i Warszawie. ·-J c 

Dotychczas linia Ł6dź - Warszawa konferencja w sprawie nawiązania ścf· czasu, aby delegować swych przedsta-

jest przeciążona w b. poważnym stop- ślejszej współpracy między lekarzami wicieli na tę tak ważną konferencję. 

niu. Godzinami trzeba nieraz wyczeki- a Ubezpieczalnią Społeezną i miejskimi Nie uczyniła tego jednak I nawet nie 

wać na połączenie. a często się zdarza, władzami zdrowotności publicznej. uważała za stosowne powiadomić OKZZ . 

że rozmowa zamówiona 0 a-ej rano do- O wyznaczonej i;!odzinie do OKZZ o pow„dach nieprzybycia delegatów. 

r.hodzi do skutku dopiero po godz. 3-ej przybył; p~edstawiciele ~szystkch za- Postępowanie takie musi -wzbudzić 
po południu, kiedy już nikogo nie ma w proszonych. Instytucji 1 zW1ązk6w. Nfe najzupełniej uzasadnrone z d z I w Ie-

biurze. czy instytucii. (t) stawfłł się. Jedynie przedstawiciele lz~y n i e. Czyżby to był cichy bojkot? W 

--~ ~karskleJ, wobec czego konferencJa każdym razie jest to objaw Jekceważe-

PORANEK PIEANT 1 TANCA n•e doszła do skutku. nia donlosłoścJ sprawy, a także cudzego 

Towareystwo Przyjaźni Polsko-Radzleckiei Na marginesie tej sprawy należ:v C"Zaśu. Bo łnni przybyli punktualnie, 

w Łodz i zawiadamia. że w dn iu 27 1 29 br. 0d I c;twierdzić, że Izba Lekarska została po- odr;\'Wając się od swych ohowiazków I 

będzie . się w Teatrze Woiska Polskieą-o .. Po-i wfadornlon. a o sobotni~; konferencji pis.· •H11n·óżno stracili kłlka godzin! · 

ranek pieśni. piosenki i tańca" w wvkonaniu mem OKZZ z dnia 22 bm„ a o~'hi~„ ni„ Czekamv. na wyJ·aśnienie ze strony 
artystów scen łódzkich . !Metv uląowe do na-
bvcia w sekretariacie Tnwilrzvstwa orzv ul. ina został pokwitowany nrzez sekreta· Izby Lekarskiej. (t) 

Piotrkowsk' e.i 272-b od godz. A-ei do 20?ef. riat lzh:v l.P.karskief. 

Kolonie leczn·cze 
dla 6.000 dzieci 

Ministerstwo Zdrowia zorganizowałe 
w rb. kolonie lecznicze dla 6.000 dzi.ecf 
w Ciechocinku, Busku,. Polanicy oraz 
nad morzem. Na kolonie wysyłane bę
dą dzieci w wieku szkolnym, które we
dług opinij wojewódzkich urzędów zdro 
wia porzebują kuracji. 

!'r~ede 'Wszystkim uwzględnk.ine ~ 
dz1ee1 zagrożone gruzlicą, dzieci anem~ 
czne, reumatyczne i cierp!i:ice na nied~ 
mogj serca. Ponadto na kolonfach lecz· 
niczych Przebywać będą dzieci z W est· 
falii, Za~lzia i C~echo~łowacji. Nie,„tó· 
re z letnich kolonlj leczniczych hPdą w 
Przvszłości przekształcone na stałe ore 
wentoria. . (lt) -
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\I O • • 11 I Popławska normalna! 
'Jt W I p I O n I r Z y pr Ze m y SlU °'°bo~y ::::w~~:/:i:~n~:i i•i 
"""24 b I • p S ł Jak już donosiliśmy, bohaterka osła-_} a SO wenlow opuszcza ańsJwow~ zko ę wionej afery z „czworaczkami" Popław 

P, rzemysłowo - Technicznn w Lodzi ska została zbadana przez lekarzy gine-
~ kologów, którzy orzekli, że rzekoma 

Ostatni dzień „budyH. Wzruszenie, ra
. -,~ć, żal - malują się na tysiącach mło 
·· ·eh twarzy. 

Taki nastrój panował wczoraj w 
"-tatnim dniu. roku szkolnego we wszy
"dch i1czelniach łódzkich. Szczególnie 

· "oczyście obchodziła ten dzień Pań
·,vowa Szkoła Technlano-Przemysło

. ·a przy ul. Żeromskiego. 
- Jestem W'.ETilSzony, a jednocześnie 

· .,.amia mnie smutek - mówi nam chlu 
:, , tej szkoły - absolwent liceum ele1< 
· rycznego, Roman Rojek. - Jest to naj 
· 7.C7.ęsliwszy dzień w moim życiu, a jed
" :tk ciężko ml rozstać się z tymi mura
·1i, z tymi, którzy nad nami nracowali, 
' yle wysiłków włożyli,_ Dziś, gdy 
., rzede mną otworem stoi świat I nlezna 
·ie życie, jakże błahe I śmieszne wyda
.I~ się szkolne troski f smutki! 
Tenże uczeń Rojek w ciągu trzech lat 

:eździł dzień w dzień z Ozorkowa do 
-zkoły i do ostatniej chwili był wzorem 
'1tmktualnoścj f pracowitości. Bezpo
';rednio po ukończeniu szkoły Idzie do 
'Jracy w przemyśle, a gdy mu środki po 
zwolą - wstąpi na politechnikę. 

• • • 
Ale i liceum mechaniczne ma tytuł 

io dumy, gdyż posiada aż 2-ch prymu 
sów - Łacińskiego I Maciejewskiego. 

- Z Wilna jestem - mówi nam Je
rzy Maciejewski - a teraz moim ro
dzinnym miastem będzie Szczecin. Ja
lcież to piękne młasto! Morze, morze! 
Tam pragnę się osiedlić, tam pragnę się 
kształcić I pracować. Wstępuję do 
!ł'Zkoły inżynieryjnej, a jednocześnie bę
dę pracował w st~znl. A później ... 
później gdy zdobędę już dyplom, będzie 
się :budowało okrety! Tak. Ale trochę 
żal mi opuścić budę, dyrektora., nauczy
cieli, kolegów. Tyle się tu serca. zosta
wia ..• 

Nie mniej wzruS?:ony od naszycfi mło 
(łych plonierów przemysłu był dyrek
tor szkoły,łnż. Jarzębiński, gdy żegnał 
SW"Oich wychowanków I przemawiał do 
tych, którzy pozostają jeszcze w mu
rach szkolnych. 

Najlepiej podkre~m to zastępca kura 
tora szkolnego mgr. Seniow, mówiąc: 

- Czy można wyobrazić sobie tę 

szkołę bez jej dyrektora, który nic wi- * * "' matka 9-ga dzieci wogóle nigdy w iyclu 
rlzałby mlej-,ca na zi'i'!ml. gdyby ~ał Kilka suchych cyfr zobrazują roz- nie rodziła. 
iyć bez swoich uczniów! mach pracy, uczniów w poszczególnych 
Byliśmy świadkami wielu uroczysto· działach, które dały następujące wpły- Po tych badaniach Popławską podda· 

5ci szkolnych, ale nie bvło tam miejsca wy: warsztaty elektryczne 1.433.329 zł., no innym - przez lekarzy psychiatrów. 
na podkreślenie tego tvou szkolenia, dziewiarskie 5.992.170 zł., farbiarsko- Mieli onj orzec, M:Y Popławska jest nor 
jakj widzimy tntaj. Błędem minione.i wykończalniczp - 26.319.147 zł., przę· maJna, czy odpowiada za swe czyny. 
epoki było trakto,vanie pracy fizycznej dzalnicze. - 2?.395:614 ~ł. . Badania przeciagnęły si~ dość długo. 
iako czegoś gorszego od pracy umysło· ~łk. G.1nalsk1 w imieniu Wo1ska Pol- I Bi 

1
. h ! . · 

wej. sktego zegnał opuszczających mury . eg I c c elr ~czerpać wszelkie mot-
Chlubą szkoły - to absolwenci li- szkolne nowych techników-mechaników liwoścj ustalenia stanu poczytalności Po 

ceów i gimnazjów zawodowych. Prze- i techników-elektryków. W głębokim w pławskiej. Wreszcie jednak wydali 
kazujemy naszemu przemysłowi - treś1Cj ?rz:m~wieniu przestrzegał ?1-ło: zgodną opinię. Według fch sł6~ Po-
riświadczył ze słuszną dumą dyrektor dyc.1 pionterow przern:vsłu, bv unikali pławsk jest I 1 d wl d 
szkoły - 321 absolwentów, z tej liczby zgubnego 1n·zedziału międz:v nimi I sta- ' a · ~ norma na 0 P<> a 3 za 
58 absolwentów licealistów ze stopniem rymj weteranami pracy. Choć tamci swe czyny. Ma ona tylko pewłen uraz 
technika i 266 l!'imnazistów, z których mieli zamknięty awans społeczny, nfe na tle macierzyństwa, co może by~ je
część będzie w dalszym ciągu kontynu- mniej jednak od nich właśnie ahsolweir dynie okolicznością łagod~Clł· 
owała swoją nankę w liceach, a cze~ć Ci szkoły dużą. się mogą nau~zyć. W tym stanie rzeczy nalety oczekt" 
bedzie zatrudniona w przemvśle. W Uroczystości zostały zakonczon~ pro- wać wdrożenia norm 1 st 
bieżacym rok•t szkoła wypuściła pierw- dukcjami wokalnymi, deklamacjami wy ni .a n~go po ~wa
szych techników włókienników w licz- konanymi przez wychowanków ~zkoły a sądowego pn:eci';ko Popławskiej, 
bie 29 i nierwsz:vch techników mecha- oraz wręczeniem proporczyków wspa- doktorowi Brzozowskiemu, dozorczyni 
ników w liczbie 21. niałej orkiestrze szkolnej. (p) oraz mężowi Popławskiej za wpTowa· 
-------------------·--------·-__ ;....,__ dzenle w błąd opinii publicznej z chęci 

Będzie taryf a dla dorożek I 
Artykuł „Ex~ressu" odniósł s\-utek 

Artykuł nasz o dorożkarzach-łupiskó- "lą: z dworca na dworzec, z dworca do 
rach odniósł natychmiastowy skutek. śródmieścia i odwrotnie, ze śródmieścia 
Wydział Komunikacji Zarządu Miejskie na peryferie miasta oraz w obrębie sa· 
go zwołał w tei sprawie specjalną kon- mego śródmieścia. 
ferencję, wzywając na nią przedstawi- Przy ustalaniu taryfy wzięte będą 
cieli Związku Zawodowego Dorożkarzy pod uwagę stawki obowiązujące w in-
m. Lodzi. nych miastach, gdzie już dawno spra· 

Zakomunfkowano Im, fe najpófnfej wa ta została uregulowana. 
do dnia 6-go Jipca rb. Związek ma przed Obowiązywać będzie równiet taryfa 
stawić konkretny projekt taryfy dla do dzienna i nocna. 
rożek konnych, przy czym najpóźniej Na konferencji Związek Zawodowy 
od trzeciej dekndy lipca taryfa zacznie Dorożkarzy zgodził się najzupełniej . z 
obowiązywać. konieczności~ wprowadzenia taryfy I 

Jak się dowiadujemy, z powodu bra- wyjaśnłł, że fakty podbłjanfa cen S'ł 
ku liczników taryfa ustalona będzie na dziełem t. zw. „dzikich" dorożkarzy, któ 
podobnych zasadach jak przed wojną. rzy nie tylko nie sę członkami swłip;ku, 
Miasto zostanie podzielone na strefy, ale nie płacll takie podatków t w ogóle 
jednakże z powodu przyłączenia do Ło- nie Sil objęci żadną ewłdencJ!l. 
dzi nowych terenów strefy te będą obec ' Naczelnik Wvdziału Komunik8cyjne
nie znacznie większe, niż przed. wojną. ł go zapowiedział na na,ibliższe dni skru 

W mieście będą obowiązywały cztery pulatną kontrolę, celem wyłowienia 
"t"odzaje opłat za przejazd dorożką kon- „rl;d1dch" dorożkarzy. (s) 

korzyści materialnych. (s) 

Ohv:trr.ie wyst~wy 
11r?c uczn· 6" G m•u·a„ „ł;e!ltle11naH 

Dziś, w niedzielę, o godz. 5-ej ~ po
łudniu nastąpi otwarcie wystawy prac 
uczniów Gimnazjum Przemysłowego 
fabryki „Gentleman" przy nl. Sędzlow 
skiej 8. 

Jest to jedyne w Ło<łzif głrnnazjmn 
zawodowe przygotowujące do pracy w 
przemyśle gumowym. Przy gimnazjum 
tym uruchomione będz!e od dnia 1-go 
września rb. jedyne w Polsce Lłceum. 
Przemysłu Gumowego. 

Dojazd na miejsce tramwajami Dnfll 
„5" I „11". (k) 

Pob6r rocznika 1927 
lta ma s~e. qłesi~ fatre? 
.Jutre, W' p<111!e&l.rek, e.tabil i:de1( ,,..... 

gł~du lelt:anik1ego pob«ł!'W'y'dl POCnih 1927. 
Na kom)isj~ Pl"ZY m. Swiętok:n:yskiej 15 llgło
ną się mężayfol o naZW'laach n.a l'iteory W 
i Z, zami~kal! n.a terenie fi, 7, li, ł, 10 I 11 
kom. kom. M. O. 

- Jestem juf w dcmm .... I dzłękuję, Niepozorny~ zatrzymuje mlfa1*11 
że mnie pan odprowadził! go kelnerkę I pyta: 

Zauważyła, że Heinz ma zmłenion~ - Czy macie kanapki s ~' 
twarz, jak gdyby postarzał słę o kilka - Owszem, ~! - ośwładcza grzea 
lat. Zrozumiała, że cierpł. nie kelnerka. 

Serdecznie ujęła go za rękę. - A ezy kiełbasa }est ~eł.a? - f:rott. 
- Niech się pan nie przejmuje tym kliwie wypytuje się gość. 

wszystkim! Może to i lepiej, że Mona - W naszym lokalu wsz:ystkt"t jest 
sama odeszła od pana, bo ja wiem, że płe~orzędne! 

- Dlatego kokietowała mnie, obcego, I zaś nie usiłowali zatajać, że tak jest w 
który nie wiedząc o niczym, gotów ją I istocie. Potem chodziła - a już sama 
był poprcwadzić do ołtarza! Ale może 

1 
pamiętam te czasy - :z: przystojnym 

uczyniłbym to nawet i wówczas, gdy- Hauptmanem. Wyglądało to ~ak, jak 
bym się dowiedział o tamtym jej pierw jak gdyby byli bardzo w sobie. zako
szym poślizgnięciu się - analizuje sa- chani. Hauptman sam lubił. wtP1ć i roz 
mego siebie Sobota i rzuca znienacka 1 pijał Monę, a potem po p1janemu wy
pytanie: I prawiali różne brewerie! Skończyło się 

- A czy potem, podczas wojny, kie· I t~ brzy?kii;i ~kandalem. ~ew1:1ej .nocr, 
ay mnie już znała, panna Mona prowa- kiedy s1edz1eli razem w lozy, ZJawtła stę 
dziła się rówttTeż źle? jakaś dama - jak się to potem okazało, 

nigdy nie bylibyście z sob~ szczęśliwi! On zawahał 9'ę '~ pnes 11111&' 
A tak się pan pocieszy prędzej, cr;y p6f ment, pomyślał nad czymA ~ł~ at 
niej i zn'ljdzie kogoś, kto będzie lep- wreszcl~ z młn-. jak gdyby zamławłał 
szym, niż Mona! · · 1 • ba 

- Tak, tak! - szepnął w zamy~e- =~n·e extra porcJę żanta dyspo-
niu Sobota. A potem bez umiechu po-
7.egnav;szy &ię .z Wieśk~ ciężkim kro- - To prosrę nrl przynłe§ć._ Jedną 
kiem wwlókł się :r: powrotem. kanapkę! 

- Tak, tak! Tneba zapomnł~ - Trochę podgazowane elepnctłe ~· 
powtórzył sam do s!ebie :z:gru~błony I warzystwo przygl1tda "'= z łronlcmym! 
pełen niesmaku. młnamr tej całej scenie, a panna MU"' 
· Wróciwszy do domu , podarł swój ga Len~h kuy wł pogardttwłe usta. 

- Ni~ chcę pana oszczędzać! Mona żona Hauptmana. - Zrobiła im ordy
zdradzała pana nieraz i z niejednym! narną scenę I zwymyślała Monę od 
'.Kledy pan pnebywał na froncie, ona ostatnich! Mona była !a~ skompromlto 
prze7: dłuższy czas afiszowała się demon wana, że. przez dwa m:leslące nie poka
stracyjnie :z: pewnym Oberlejtnantem, zywała slę potem W: i:aszym lokalu. 
nazwiskiem Limbach, czy Tiefenbach„.· - A po dwóch mt~stącach7 
Oboje przychodzili nieraz do baru. Ja - Zaczęła chodzić z .Fritzem von 
nie pracowałam tam jeszcze, ale opo- Altenhoff.:. A. potem przy]echał pan!... 
wfadała mi o tym wiele moja koleżan- Młody idealista słucJ-..ał tych słów z 
ka Zośka Łączyńska - ta sama, którą opuszczoną głową. 
pomógł pan wynieść do dorożki, kiedy - Aoh, co za błoto!... Ach, C? za bag 
'dostała krwotoku... no.„ A ja, głupi fantasta, widziałem w 

- Ach tak, pamiętam Zo§kę„. taka niej wcielenie wszystkich cn6t1 .•• 
szczupła, drobna, blondyneczka - przeł Gdzież i:iiałem wtedy oczy?! - przy-
knął ślinę Heinz Sobota - Więc Zoś- gryza milcząc usta. _ 
ka opowiadała pani, że„. Nawet się :i-ie zorientował, jak: szyb· 

- Ze Mona i tamten Oberlejtnant ko p!7eszedł im czas. 
zachowywali się bardzo swobodnie. Gorkowska zatrzymuje się przed nJe 
Wszyscv wiedzieli, że z sobą źyją, onl pozorną kamienicą. 

niedokończony list do Mony I wrzucił - Widzfeliście tego faceta7 Do n~ 
go do pieca. go lokalu przychodzą coraz k> bardziej 

Przez chwilkę spoglądał, jak biały parszywe typy!.~ 
papier zapłonął I jak momentalnie po- - Tak, to jest denttwuj@łce - prrr 
tern rmienił ~ę w odrobfnę popłołu. :maje jej towanya: kapftan Rudolf 

- O, gdyby tak l8mG ~o spopfe Wanderer. 
lała się nasza pa~ «> tyeh, którycli . As gestap. spogł~ rn"69 M IO" 
kochaliśmy! - pom,.m.ai f'llozoflcznie kła, zamawa~ ~ę z Jdełliam&, 
Heinz Sobota 1 usiadł w nm~enht na zgoła łnnymf oczyma, gdyby z:«>ZU1il:fatl 
taoczanie wśród podu11zek, pachnących serui ~mlewtlwczyeh spo~, ~ 
ulubionym; perfumami panny StrobeL !de tamten zamlenit z kelnerk~ ł gdyby 

usłyszał łch szept: 
ROZDZIAŁ DZIEWIĄTY 

NA KSIĘŻYCOWEJ ULICY. 
Eleganckfe towan;yslM), ~ 

pn:y najwłększym stole ne trzecłm re
wine w dancing - barze „Ert"ka„ z8m6-
wt1o fu± trzecią naszkę francusldego 
koniaku ł spogląda trochę z pogardą na 
c;pokojnego jegomościa, kt6ry opodal 
pije małymi łykami swoje piwko. 

- A soboty n.fe me. Ja! drugi wł&a& 
- zattW8tył on. 

-:- N1estety, nie }Reysze<m - Juw 
bmih!ej cłeho pt zyzuabi ~ Oeri 
kowsb.. 

- To fie! - sKz zy wft ~ nf eznaC2!l!fe 
Kurtz • Xurowslrl f dalej mafymt łybi
mi nłł IW'Oje J)i~ I 

ID. e. at . 
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r mitui ca porażka z o· • 

Brutalna· gra na poi· kich boiskach wydała plon w Kopenhadze Stało s4ę to, czego nikt ze sportow- Podanie to przyjmuje na głowę Cieślik dząc na naszą bramkę minął dwóch Po-, W niedługi czas potem sędzia zawo· ców w najb~rdziej nawet pesymistycz- i kieruje piłkę na bramkę. Niestety. po· laków, po czym strzelił i... już jest 5:0. dów, Norweg Petersen, odgwizduje k<>' &1y<:ti przypu~zczeniach nie oczekiwał. przeczka! Bramka ta była zupełnie niespodziewa- niec zawodów. Dosta-tiśmy w Dani1 takie 11baty", ja·kich Gra jest bardzo żywa, toteż akcje na, a już najmniej spodziewał się jej · • * • . mało w historii naszego piłkarstwa! zmieniają się jak w ka·lejdoskopie. O- Skromny. Trudno nam będzie pogodzić się z ta·!< Kl~ska 8:0 mówi sama za siebie. stry strzał środkowego napastnika duń- W 3 minuty później ten sam gracz po- wysoką porażką. Niemniej musimy za· Gdy padła pierwsza bramka, na wi- skiego przytomnie wyłapuje Skromny praw:ł wynik na 6:0 przy ogłusz jących cisnąć zęby i wziąć się do usilnej pracy doWlli kopenhaskiej zapanowało zdzi- 1 W 8 min. z.nów prześladuje .nas pech. okrzykach publiczności. Dufu:zycy nieu· nad sobą. wie nie, po drugiej nastąpiła radość,· Bobu la bije korner, piłkę otrzymuje stannie przebywają na naszej połowie. Przed spotkaniem tym zwracallśmy która wraz z trzecią i czwartą bramką Przecherka, lecz przengsi główką o cen . Najbardz·ie j niebezpiecznym napastni- uwagę na brutalną grę na naszych bot· zamieniła się już w niebywały okrzyk t:rmetry ponad poprzeczką. Ataki Pola- kiem jest ich lewoskrzydłowy, dyspo- skach. Nie będziemy dalecy od prawdy tńurnfu. Czterdziestu tysiącom Duńczy. ków stwarzają niebezpieczne sytuacje· nujący poza ogromną szybkością, nad- twierdząc, że w dużym stopniu jest ona ków ni mogło się po prostu pomieścić pod bramką gospodarzy. W r9 min. zwyczaj silnym strzałem. przyczyną tej kompromitującej porażki. w gł ie, ie PoJ.ska mogła pokonać .

1

. Gracz pokazał piękny kunszt piłkarski, Jeden z naszych nielicznych obecnie Powtarzamy jeszcze raz: skończyć raz Czechosłowację! .._ godnv sławnego Leonidasa. Otrzymaw· ataków koti.czy się niebezpiecznym na zawsze z bandytyzmem na boiskach uńczycy p~z~ważali nad naszym ze· szy od znajdującego s;~ w tyle Cieślika strzaJem 'Cieślika. Piłka trafita jednak w piłkarskich I Nasi reprezentanci zbyt społem pod każdym względem. Byli w' półg6me podanie, przejął_ piłkę w locie sł pek. 43 minuta przynosi znów bramkę mocno odczuli jego skutki na sobie I o wiele lepszej kondycji fizycznej, gra· I I w po.zycji równolegl j do ziemi oddal dla Duńczyków, uzyskaną przez środko- Skończmy z barbarzyńskim unieszkodliU lepiej taktycznie, górowali techniką w powietl'l'U silny strzał na bramkę. Duń wego napastnika, który główką skiero- wianiem co lepszych zawodników. Wy· gry i celnością strzałów. Do meczu te- czyk z trudem obronił. wał piłkę do siatki. Jeszcze widownia powiedzmy walkę brutalnej grze, która go l?rzygotowyWali się nadzwyczaj sta- Minął w końcu okres przewagi Pola- nie zdążyła ochłonąć po tym goalu. gdy się u nas ostatnio tak rozpanoszyła! rannie, mając dobrze w pamięci nasze ków, po którym Duńczycy zaczęlf oku- w minutę później piłkę otrzymuje lewy Jeśli zaprow zimy ład I porządei spotka1;a ze Szwecją i Czechosłowa- pować naszą bramkę. Wspaniale gr:i tu- łącznik. i oddaje ją środkowemu napast- na naszych bąislcach, z pewnością bę· cją. taj Waśko. który bardzo często likwidu- nikowi. Ten zaś mija pomocnika i oby- dziemy mieli rożność oglądać niejeden O czym jednak Duńczycy pamiętali, je niebezpieczne. zagrania napadu prze I dwu obroll.ców i silną bombą w lewy jeszcze triumf piłka~stwa polskieg • k> my już daw110 zapomnieliśmy. Po ciVłflika. W 30 min. lewoskrzydłowy róg zdobyWa najpiękniejszą bramkę Przyczyny naszych porażek , C'l'f '1.W'f· prosru daleko nam do tego zespołu, duński otrzymał długie podanie i pę- dnia. cięstw szukaJmy tylko w nas samych. \:::tóry odniósł tak piękne :z:wycięstwo n-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-m1-11~11n-n1,_m1-1m-1111..-i1111-1111-1111-1111 nad Czechosłowacją. 
Błędem naszych piłkarzy było myt 

częste dopuszczanie Duńcz:yków do 
strzału. Napad duński, bardzo szybki 
zresztą, strzelał ile tylko chciał. Gracze 
na-si za mało atakowali Duńczyków. To 
był błąd pierwsze] połowy, który tak 
fotalnie zaciążył nad ostateczn~ wy
kiem. 

Z balastem czterec:ti brame~ TOLpO
czętiśm" drugą połowę gry. Polacy co· 
raz ~zęściej dochodzą do głosu i pr:zez 
pewien okres stale goszczą na polu
br mkowym Duńczyków. Niestety, ak· 
cjom naszym brak zupełnie wYkońcxe
n·a. Strzały są niecelne lub za słabe. 
W 4 min. obrof1ca duński popełnił faul 
na Graczu. Rzut wolny bije Przecherka. 

eszcz a . s11ort 
e zaw dr ra -.u- i ŁIS -W diew 

Os atnle desłl<:'le pomieszały wz:yk1 lódzklm 
SJll:>rlowcom. Wyznaczone na dz·eń wczorajszy 
J bile z<>we zaw()(}y TUR-u oraz spotka:a.ie w 
piłce n<Minej między ŁKS a Widzewem musia
ły być ze względu na zły stan boisk odwotane. 
TUR przełożył sw<>je x.aw.00.y na dzień 4 lipca 
bleż. roku. 

Jak się dowiadujemy, organiza:tw spotkania 
ŁKS - Widzew, L~a Morska, projektuje otlli> 
iPnie t~o meczu na najbliższy poniedziałek. 
Ze swej strony jetlnak wysuwamy propO'Lycję 
i:organizowania meczu ni~ w pnniedziałek, 
lecz we wtorek. Obydwa kl by dyspontrJI\ w 
ten dzieu wolJlym terminem, a również dla 
publiczności byłoby ł-0 bardziej dogodne. 

Po czterech dniach wyścigu 
Liczne defekty dziesiqlkuiq szeregi zawodników 

Cztery etapy 11Tour de Pologne" ma- den ~hyba startujący w wyścigu kolar:z. Niemały wpływ na' tak liczne defekty my JU'Ż poza sobą. W ciągu czterech Był on poważnym kandydatem do zaję- i kraksy wywar~y na pewno piaszcznte dni - kolarze przebyli około 750 km, cia p~rwszego miejsca w klasyfikacji i W)'Qoiste drogi oraz duż~ liczba starprzed nfmi ·/eży więc jeszcze trasa o ind:\.'widuałne-j. Niestety. przykry wypa- tujących. Przy takim zagęszczeniu upa-długości ponctd 1300 km. padek nie pozwolił mu na dalszy start. dek jednego kolarza pociąga za sobą O ile przed rozpoczęciem wyścigu Być może, pozbawi to wyścig silnych, kraksę innych, jadących za nim, jak !O stosU'flkowo mało wiedz·ieliśmy o nie- emocjonalnych momentów. miało miejsce z Olle Perssonem, gdzie których jego uczestnikach, to już po Nę marginesie wypadku Perssona winnym wypadku b'/ł. Czech Puklicky. pierwszych dwóch etapach mogliśmy wspomnieć trzeba o bardzo poważnej Może zmnlejszy się ilość defektów, zdać sobie sprawę z klasy. jaką .przed- rzeczy, którą mogliśmy zaobserwować gdy zawodnicy wjadą na teren Polski stawiają najlepsi w biegu zaw nicy. już po pierwszym etapie. Jest to spra- centralnej, a zatem będą mieć nieco zagraniczni - Szwedzi. żałować nale- wa defektów, niedomagań kolarzy itp., lepsze już drogi. ży, że Czesi o sadzili wyścig stosunko· które składają się na przyczyny tak licz- Jednego tylko możemy być pewni: wo słabymi kolarzami, nie przysyłając nych rezygnacji z biegu. Jeśli weźmiemy pomimo wszelkich przeciwności, walka naszych dobrych znajomych z wyścigu pod uwagę, że na starcie vy Warszawie toczyć się będzie na każdym kilometrze W-P-W: Vessely'ego, Krejcu, Cibulę, sta:ięlo 72 zawodników, a po czte•ech pozostałej jeszcze trasy, aż do końcoBohdana i in. Startujący w• 11Tot.ir'' mło- dniach bierze udział w wyścigu czter- wej mety w Warszawie. Zawodnicy dodzi Czesi, \.\'prawdzie trzymają się nie- dziestu kilku, to mimo woli narzuca się łożą starań, by ich udział w wyścigu źle, nie stanowią jednak dla naszycli pytanie: ilu dojedzie do Warszawy? wypadł jak najleplej. kolarzy groźnego przeciwnika. Troszkę- Wyśoig te:i jest ciężką próbą nie tyllepiej jadą Węgrz~r, z których na spe· ko dla kolarza, lecz także dla jego sprzę cjalne wyróżnienie zasługują Madi i Sz.!11 tu. Zawodnicy nasi są na ogół bardzo lay. wytrzymali. Niestety, cechy tej wydaje 
Oddzielny rozdział należy się Szwe- się nie posisdać ich sp-rzęt. Zbyt dużo 

dom, a szczególnie Olle Perssonowi, łapiemy gum i ram, byśmy mogli w kom który - aczkolwiek się wycofał - plecie dojechać do Warszawy. Z pew· 
zostawił po sobie jak najlepsze wraże- nością więc. w takich warunkach, przynie. Doskonały Szwed dysponuje bar· będą do stolicy tylko niedobitki, którym 

zczypiorniści 
wy 1echali do Budaneszt 

Cucelli pokon
1
ny dzo ostrym ~intszem, 1a1ciego nie ma ża· starczy sil i. .. dętek. 

Mortram autorem niespedz anł<i L o I s wy „ r a I p r z ez . k o I 

Do Budapesztu wyjechała polska re
prezentacyjna drużyna szczyp;or„ st6N, 
zgrupowana uprzednio na obozie tre
ningC'wym na Stadion;e Wojska Polskie
go. Skład druż~rny przedstawia się na
stępująco: Tomiak (Thoman); lelek, 
Więcek; Krawczyk, Łobza, Kałuża; Ga
wohl, Thiel I, Thiel 11, Bahr, langosz i Ku
lik. Po niespodziewanej porażce Parke- li . • • • ra Wimbledon przeżył nową sens:icję. 

Pogromca Czecha Drobnego - Cucelli Ostatnia w życ!u walki czarnego ph1ściarz (W1ochy) uległ w pię~i?.s~towej. gr.ze W wypełnionym po brzegi Madison Pierwsze trzy rundy upływają na wza-znanemu w Pol~ce ten1s·1sc1e angiel.skte- Square Garden odbyło się dawno ocze- jemnej wymianie ciosów, przy lekkiej mu, Mortra'Tlow1 8:6. 3:6, 12:10, 7:9 t 2:6.1 kiwane rewanżowe spotkanie bokser· przewadze Walcotta. W następnych je
skie o tytuł mistrza świata między Joe dnak Louis pokazał swoje pazury. Kilka Zł ły kask" Louisem a Joe Walcottem. Mecz ten, jak piorunujących ciosów ląduje na szczę-" wiadomo, został przed kilkoma dn iami ce i korpusie Walcotta, który tylko dzię-·a,czyt b !dą 11otocykliści odłożony z powodu ulewnego deszczu. ki niezwykłej odporności wYtrzymuje Po zn ński Motoklub ,.Unia'' organizu- Pierwsze spotkanie czarnych czempio- mordercze · ataki Louisa. 

Anglicy przegrali 
z Holandią w p.lce nożnej 

Holendrzy pokonali u siebie amator
ską reprezentację Anglii w stosunku 2:1 
(1 :1). Ostatni:i bramka padła w 40 minu
cie drugiej połowy. Bawiąca w Amster
damie drużyna Anglii ma reprezeritować 
ten kraj na Olimpiadzie. je 4 lipca 09ólnopolskie zawody moto- nów, aczkolwiek skończyło się punkto·- ~adeszła jednak dwunasta runda. W cyklowe 0 „Złoty kask". Wyścigi odbę- wanym zwycięstwem Louisa nasuwało kilkad1iesiąt sekund po ąon9u silny llllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUJ dą się na torze trawiastym, przy czym opinii sportowej świata dużo wątpliwo· prawy sierp Louisa zakończył walkę. długość jednego okrążenia wynosi 2,1 ści. Walcott zwalił się na matę i pozwom wy C zqta jcie l::m. Wyścig obejmuje 4 konkurencje: Tym starannief więc przygotowywali liczyć się sędziemu. 

•• E•pre§s 
llu§tro flan• 

bieqi dla motocyl<li powyżej 350 ccm, się dwaj konkurenc.i do rozstrzygającej Louis oświadczył po meczu, że była do ·350 ccm, do 250 ccm i bieg finało· walki. Publiczność, która składała się w to jego ostatnia walka w życiu po któ· wy, do k~órego zakwalifikują się · zwy-, lwiej części z murzynów, podzieliła si~ rej zejdzie z ringu na zawsze. W ten cięzcy poszcze~ólnych kategorii. na dwa obozy. Zakłady sięgały zawrot- sposób Joe Louis, niezwyciężony przez Poza konkursem sta•towcć będą ró'f nvch sum i wyraż.nłv się stosunkjem &:4 nikogo, sam zakońcn·ł swa błvszczącą ·eż maszyny do 1 SO ecm. l na korzysć ';';'-"~ołta. . ·tariere> boksers~ą . ~llllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll~lllllllllllllllH 



I 

, 

• .......................... „-.;;,;;;az;;;;;;;;;;;za;;,;;;"""';;;;;'•' ~~K-11;;;-EXPRED ~u.1vnsn11Rl"!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!•!!!!i Nr 171 
Wierszyk 

bardzo morowy 
1 musze i Maciejawej 

~ 

~ 

L«JaJc mudla 1.1tad Wodny.m RyltJrJe 
I Jllft.-Jmlla M WJ'PQayrt.kiem, 
IJlflg(J leclala.. długo lnykaftl. 
O/el. jot bordso

0

adpooqd ehdalel 

~ fuJ dtWf ~ ,.,. ... 
Matllo .rnrdom IM pomldorn., 

Ce 1ffal w hau ~ Macf~~J. 
1Jmtho ałechhzf1ł~, bJUdnef ~e/. 

MocM fa ~ cudowne ctwrlla, 
A I 111~ .ymtq ~ baltcyle. 
lłyłn bd:cy16'ir ca1fl. fa llłotw. 
~ blll:~ • JłO'.ftld.olwl 

~ I IP!dw1ą: „ W fTJJt pomhforn 
1Wl!cy1 ~ale mmlenk~ mofeł 
~ lid~. eadne mlf!:ftktm!el 
~ ,,.. Aomo,.. O'(/rOfłtlt"I'! tmttf!f _ „ 

~ ptmtldor 1'mt Jaron Tybi 
I sac~al 1tt1 bmnmry tyhM. 
:A 1 te/ prryetyny, :t11 Mm:lefr:rw• 
tłwyeh pomMoit6w tł&bne JtJe ehO'!n. 

1'loNI: ehł ade Hnho .mtęa!OIM, 
1'19tA '"' "rodtdt'tach .1tfe .tada OM, 

JlffJ. ~odnynt ~ 11/eclt Made"""1 
7': s,..,,,,. l'f'odttkfy '/lnt'd .1110chq e~f 

.'r.re/mt KrrMI'l'owski I 
li kad dziś pójdziemy 

Tl!:ATlt WOJSKA l'OLSirn!!GO 
Dzi! o godz. 19-e1 „OTELLO", 

TEATE POWSZECHNY 
Dzłś o goch. 19-tej f8rsa fł'ancu6ka „MIS'n.Z 

l'IOTR PAnmLIN"' ora1 „GRZEGORZ DTN
MŁA". 

ftA'n K:AMEllALNY DOMU ~~A 
~ u! DIMr"fńsltł~ H. 

' l>r.1~ , cOOziennie o godz. 19.15 ~Il Max
w-en Anderson& „JOANNA Z l,OTA'RTNGII' 
• IRENĄ EICI-IT.ERÓ,"'lN>\ w .-oli tytułowej. 

T!!A Tli KOMEDn MU'ZYCZNl!J „LUTN1A • 
PłotrkoW1ta 243. 

l'>!lś l co-dr.lennie o todz. t9,t5 ,,lłOS'!-MA-

leibat Teatr „OSA", Zad1odttla ł3 
tel. 140-09 

Codił•ała o godz. 19.<ł5 wHoły rewio 
montaż pt.: 

.W OGRODZIE PRZY POGODZIE„ 
i grot.ei::ka muzyczna pt. 

„DWIE WALIZKI" 
pfóra Al. Antoniewicza z muzyk' 

Z. Wiehlera 
O'drli.ł biorą: B. Halm.inka M.. Łakja{l
lk:a, St. Piasecka, J. Darski, M. D14brow-

11d, J. Kalinowski, Z. Łuczak, 
H. Szwajcer. 

Pn:y plan.lnach: Z. Wiehler I W. Syn
der. Reżyseria zespołowa. Dekoracje 

St. Frasiak. 
Przedsprzedaż w kasie letniego te-

11łru od godziny 10-13 i od 16-ej, tet 
l<ł0-09. 

Uwap: Przedstawienia odbywają się ~ 
be'l ~ględu na pagodę. ~ 

U W A G Al POSIADACZE PSOWI 
Na terenie miasta o6tatnio zauważono 

tłnż.o psów wałęsających się oraz pro,.,a 
dzqnych bez smyczy i bez kagańców. 

111 związku z tym władze administra
CTj!l'le p<Nypom 'nają, że według zarządze 
nia Prerydenta m. Lodzi z dnia 19 czerw 
ca 1946 roku o 'lwalczanin wścieklizny 
wszystkie psy muszą być zaopatrzone w 
kagańce I prowadzone ne smycv:y, w 
przeciwnym. razie będą wyław'.irne przez 
cryśctdela miejskiego i niszcrone, a po 
6i-adacze tych psów - na pod~tawie 11,rt. 
98 rmporządzenia Pr~denta R. P. r 
dnla 22. 8. 1927 roku (Dz. U. R. P. nr 77 
)>')Z. 673) o :r:walczaniu zaraźlh~ych cho
rób zwierzących będą karani w trybie 
administra<"yjnym aresztem do miesiąca 
i gnywną do 50,000 zł. albo jedną 
7: tych "kar. 7087 

ZAPISY DO MIEJSKICH ZESPOŁOW 
GIMNAZJALNYCH I LICEALNYCH 
Miejskie zespoły gimnazialne i liceal

ne przy ul. Nawrot 12 przyjmują zapi
sy na semestry I, Il, IV I V w dniaclt 
28, 30 aerwca i 1 Hpca rb. .,,,. godrl
nach od 11! do 20. 

Jf.w.ambi pe 'W'łłkacJ11.eh. 
Kandypaci lla ~emestr I i TI Winni 

mieć ukoń.r:r:Ofte 18 lat, na semestr IV 
- 1~ lat, na V - 20 lat. 

ICurs roczny. • 
L~cje odbyw.ajl\ słę 3 dni w tygodniu ' 
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Teatr Letni "Ba.gatela" Piotrk'owska lł4 

·Dziś 2 prr.edstawienla o godz. 16.30 
1 20-ej komedil Verneuill'a 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 

w roli głównej I w reżyserii Kazimiena 
Szuberta, w pozostałych rolach: Jadwii?a 
Baronówna, Hanna Bielicka, Katlmierz 
Dejunowicz i Igor Smiałowskl. Przy 
fortepianie prof. Tadeusz Markowski. 
Dekoracje: Marian Stępiefl. Kasa czyn
na cały dzień, tel. 272-70. 3836k 

TEATR AKADEMICKI „GĘSIF.! PIORO„ 
Bratniej Pom. U. Ł., ul. Połudntowa 11 

(dawniej Teatr GONG> 

wystawia od dnia 24 .6. br. komedJę 

ALFREDA de MUSSET 
.,Nie Igra się z miłości!\'' 

w trzech aktach, w przekładzie Tade-
1,1sza Boya-Żeleńskiego. Wykonanie ze

społu akademickiego. 
Reżyseria Lidii ZAMKOW. Muzyka 

prof. Karola STROMENGERA. Począ
tek o godz. 19. W niedziele ł św!ęt.a 
również o godz. 16. Przedsprzedaż bi
letów codziennie w ~ekreteriacle Brat
niej Pomocy Stud. U. L. {ul. Jaracza 7) 
w godzinach Od 10 do 12 i w kasie te
atru od godz. 17. Studentom t człon
kom Związków Zawodowych pnysługu.. 
je 50 proc. młtka (oprócz premiery). 

fillJ2k 

PIERWSI ABSOLWENCI KURSOW 
NAUIG JĘZYKOW 

Zarządu MieJskieg,o w ŁO<lzł. 
Po trzyletnim i5tnienlu KUTsów Nauki 
Języków w okresie od 16 do 22 czerwca 
rb. odbyły się egzaminy końcowe dla 
słuchacry języka angielskiego. W K~
sji Egzaminacyjnej wzięli udział opr6c7; 
wykładowcy tE!9<> Językl! l dyrektora 
Kursów również preedstaw:ciele Kurato
ri1l'ID. i Wydziału Oświaty or-az deleq<>
W'llnT pn~ Kurl!.torinm nauczr:lel tę:zy
b ngiel5ldeq<>. W irrnh eqz.a.mimó-.
otrrymują świedectwa nkońo:enia tny
lemie~ kursu języka anqłelsldl!!J" 
1' ogólną ocen14 d<>brą i baTdir:o dohrą mł
stę}'>1lj ący absolwenci: oh. Gołębmma 
Irena, ob. Guttmanowa Sabina, ob. SJ.'eJn 
fełd Ignacy i eh. Wemer6wna Marla. 
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T!A 'Mt „S l' I'! N A'" Tnn{nłłt 1 
mmmnmmnnm• OGLOSZENIA DROB_NE mmtlftiifillftlńmlttmn 

!alet Zil"i Halamy, Tapowiad11 T. !ocheń
~. P<X'7, O 9!ld7. t~ .~. 1':1111.lł C!Y"nll &d lfl'ldZ 
~1~ ! M ffl-!"j. 

TMłtt- „&.łA" :7.Aeh~nła n, ~. 140.fłł. 
• () gam. 19.-45 rPwlomontał. p. f.1 "w OGR0-
1'ZIE PRZY POGODZI!". 

TEATlt tETNT „BAGATEl.A• ptotrtowska H 
Drl• dwe przedst11w1e'lrla o go<tl. t6.~ .l 20 

makomltej komed f V~emll'a :pt. „MUSISZ 
IłYC' MOJĄ''. 

ADRIA - „Wilki Morsk1e• 
BAŁTYK - „Zaqubione dni". 
BAJKA - „Czarodziejskie Z!arno". 
GDYNIA - ~PrO<Jram Akti!alnośct Kraj. i Za 

grankrnych Nr. 18. . . 
HEL - „Nowe Pokolenie" (dla młodziet-Y-, 
MUZA - "Pani Miniver" 
POLONl A - „Rosanna siedmiu k!lętyców" 
PRZEDWIOSNIE - "Bitwa o szyny" 
ROBOTNIK - „Nauceycielka bawi 11ę" 
ROMA - .,Timur i jego drntyna" 
REKORD - „Rywal jeqo Królewskiej Mości' 
STYLOWY - „Mściwy Jastre:ąb" 
SWIT - „Stalowe SE'rca". 
TĘC'Z' A - „RE>lita tańczv" 
TATRY - „'lvllodość Maksyma" (w ogrodzie) 
WISLA - „Casablanca". 
\VŁÓKNTARZ - „Gasnący Płomień" 
WOLNO~C - „7agublone dn!". 
ZACHĘTA - „Życie Emila Zoli" 

lekarze·· 
Dr MAJEWSKI. '.:boro
by ltob1ece, wewnętn
ne. Legtoaów 1-3 - l. 
Tel. 216-82. 4923\t 
Or MIRSKI - altusze
rta. choroby kobiece -
przeprowadził si~ na 
Piotrkowską 1-ł, tele
fon 257-23. 6130k 
Dr HORECKI, choroby 
żołądka, ltiM.elt, wątro 
br. Narutowiaa 35, 
tel. 206-99. 6052!t 
Or PROCHACKJ spe
cjalista. sltóme wene
ryczne przy)muje 3~ 
Legionów H 3486k 
Or VOGEL, specjallstć! 
chorób kobiecych, akn
Sll!eria. Narutowicza 4, 
tel. 260-92. 4965 
Dr DOBROWOLSKI, 
s~jalista chorób ner
wowyi::b 1 seksualnych. 
Kopernik.a 6-5, tel. 
186-00. <ł914k 

Dr {,OZA speC)a lista: 
wło.qów, skórne wene· 
rvczne Sienkiewicza 34 
1:._2: 4-7 6267 
Dr JERZY ŁUSZKIE
WICZ kobiece, Legio
nów 3-6, przyjmuje 

Program radiowy na ponie1ziałe'.< ~;7FALKowsKI 6~9:1: 
Cielrawsze ~udvc;e rurg-uro1og specJalista 

12 OO o · "k ł d · 12 25 A · _ nerek, pęcherza, dróg 
. z·enm po u łmok"'.Yh· 1'2 45 neo~pe - moczowych. Piotrkow-

rowe kompozytorow w os ·ie . · " po ska 159, od 3-5 tele-
wiP.dzi na listy" 13.00 Muzyka roq;rywkowa fon 105_16. 64o.5-k 
13.45 Klaudiusz Debussy I audycja z cyklu 
„Kompozytor Tygodnia"'. 15.30 ,.Od Szczecina Dr. ZOFIA KOLSUT 
do Elbląga" pogadanka dla dzieci starszych Choroby kobiece Aku 
15 45 K d · k ( ł t ) 16 oo D ' _ szer1a przyjm u 1e . wa rans p1osene P y y . . z en Łódź Piotrkowska 
nik popołudniowy. 16.30 Utwory kompozyto-
rów rosyjskich. 17.00 Audycja dla młod·zieży 70-3 tel 212-22 go-
17.15 „Mozaika muzyczna. 17.45 Przegląd Ty- dzina 15-18 6580g 
godnia 18.00 „Rok 1848 w Królestwie Pol- Dr JAN SOSI~
•k 'm" odczyt H. Mościckiego. 11l.10 „Suita ło- genolog Zd1ęcia, prt:e
'W!·cka" Jana Maklakiewicza. 18 35 Muzyka świetlenia, terapia rent 
lekka 18.45 „Odebrane morqi'' opowiadanie oenoloqiczna. Gdańska 
19.00 Program lokalny. Muzyka lekka. 19.30 74, 15-18, tel. 161-14 
„F.mant"{JHmtki" 5 odc. pow. B. Prusa. 19.45 5.5210 
Koncert kameralny. 20.15 Audycia rozrywko- Dr KOWALSKI MIE· 
wa. 21.00 Dziennik wieczorny. 23.00 Ostatn'e CZYSŁA W, specjalista 
Vliadomości. Sprawozdanie 11: międzynarodo- skórno - weneryczne 
wych Wyścigów Kolarskich. Maia 3 4-7 6044-k 

Felczerzy 
STAltSZT felmw Ga
luba długoletni prak
tyk Kpitala 1kómo-we 
neryaneqo. Główna 
62 - 76. 18 - ·20. 

DENTYSTA WODNIC
KI Stanisław, specJal
DOŚĆ! korony, m0stk1 
porcelanowe. Anrlneja 
11, tel. 154-12. 61-46-k 
LECZ. ZĘBÓW oraz 
nowO<:Zesna pracownia 
zębów r,ztuczny-h. -
Pwtrkowska 8. 6042-k 

AKUSZERli WOJTA· 
SIEWICZ. Abiturient· 
ka Warszawskiej Kli
nik! Profesora Grom11d2 
1t1ego, przy ]moje: Po
coorsu 43. 550-tg 

llupno - sprzedaz 
ZEGAREK' - srebro 
:złoto, kupuje "Omega" 
Piotrkowska 4. Poleca: 
gwarantowane wyroby 
złote - silebrne. 

Mlmt1! wnelkiego ro- DUżY wybór r6mycli 
dzaju -:- .!Jarderoby od I butów ustępaych. 1.1-
37 .000{ łóżka od 18.000, hranka harcerskie, 11-
stolfld radiowe od biory dZiecllme, mary-
3.000, poleca Mech!- narki 1 •padnie lniane 
niana Wyhróma Me- manufaldurg, swetry, 
bil - MiszaU., Głó- to-rby i róż.na galante
wna 22. 5885k ria M. Zajdel. Zgier
MEBLE. sprzedaż - ska 10, r6g Drewnow
kupno. Zamówienia - sk1ej. 7028 
zamiany - Piotrkcw- MOTOCYKL do 1prze
s.lr.a Nr Zł5 (sklep Ga- dania na chod'lifl w do 
lar i B.iemackł 61RQ brym stanie NSU 350 
MEBLE tanio i dobrze, W1ad-0mość: Sienkie
kuplse: w sklepie: Na- wkza 85 u dozorcy. 
wr<Jlt 41. 6179k 7021 
MEBLE naitaniej. Sy- MASZYNY workowe 
p;alnie luksll'Sowe od (rund). Kupimy. Zgło-
90.000, sztuki pojedyń szenia tel. 180-85. 
cze gotowe na zam6- 7029 
wienia. Urządzenia MEBLE gotowe sprize
sklepowe, biurowe. Iz- daje stolarnia Jan An-

. debski, Piotrkowska tecki, Piotrkowska 44 
31. 6402k (podwóne). 6973 
MIKROSKOP)' Sztope- SPRZEDAM 2 warniki 
ry, Powiększalniki, Fo- o podw. ściankach, po 
toaparaty, Cyrkle Jan jemn. 450 Jt.r. i 1 apa
Pujdak i S-ka Łódź. rat do wylewania past 
Pil"lłrkowska B3. kremów itp. tel 189-52 
TAPETYI Tapety posia 7053 
dam 11a składzie, duży STOŁ okrągły, rozsu
wybór pięknych tapet wany, orzechowy sprze 
oraz wiecznych piór po dam tan 'o. DowborCEy 
cenach konkurencyj- ków 23 róg Naw: -i~. 
nych Maria Cham Stolnrz. 7054 
Pil"ltrkowska 118 Lódź 

________ 6_17_0 W. ł..UCZAK. Zamen
NAJKORZYSTNIEJ k.u bofa 2. Meble po ce
p1sz-sprzedasz-zam:e nach wypreeda7.o
n1sz - pierścionek, wy<:h, 'tapczany, dv
obrączkę, zegarek w wany, firanki pokry
sklep1e: 11-go L1stopa· cie , meblnwe 6.'iR I k 

DO SPRZEDANIA bry 
czka na balonach -
Łódź, Marysińska 39 
crorl;i:. Hl. 7055 

MAGIEL do ~przedania 
tanio. Piot.rkowska 79 
m. lfl. 7056 

a.a 3. 612!:1k. KANAPY - ŁOŻKA 
POPULARNY ;:;kład „amerykanki'' tapcza 
Mebli S. Gabała -Pa ny automatyczne leźan 
wekzyk Łódź ul. Ot. ki, krzesła pol&a na 
Próchnika I (Zawade· raty tapicer Gwoźd<:ń 
ka) tel 175-75. Polec11 , ski. Sklndowskief 8 
nairame.1 SYlJ!aln1e, sto (PnrllPśnal. fl7Ml 
łowe, ąabinetv kuch- OBCIĄGANIE wnłków 
nfe, tapczany, st~ły. do wyżyma':'Zek Wulka 
krzesła, fotele t. lózkii nizacja opon, i dętek 
Wykonanie solidne I samochodowych. mnt0-
t ounktualnE> 4!J2<;~k cyklowych i rowero
KUPIMY place w Julla wych wykonuje: Za
nowie od 1000 mtr. kład. Wulkan ;zacviny 

Plac Wolności 6-4. Łódź, Zachodnia 50. 
7078 7083 

PIANINA - fortepiatiy 
stroi - reperu je -po 
leruje -przewozi fir

ma Czajkowsld. Pio ,r-
1< owska 86. tel. IV ,. 75 . 

1157 

SPRZEDAM dom w 
C'nyn t. Wiadnmośc 
\-'.' ·e•zbowa 40 m. 73. 

7018 
~J'RZEDAM radio Teie 
funk~n 5 lampowe z 
okiem magicznym. Za
menhofa 26 m. 28 

706:> 

ZAPISY DO MIEJSKKIEGO GIMNA.
Z..TUM I DO LICEUM SEMESTRALNEGO 

I Miejski• Gl.mn4-ijmn 1 Lkenm Seme 
stralne dla D<>r<Mlłych (111. Ann1i ~erwo 
nej 41) przyjmuje :i:.a.pisy fi.I. semelłhy 
I i II do dnia 30 czerwca rb. ir godz. 
od 16 do 18. 

K-andydaci muszą Jnieć llkońc:i<llle let 
18 oraz wim;1l przedstawić metrykę 11ro
d11:enia, życiorys własnoręc:zm;e n11:pi~T. 
dwie fotografie i świadectw~ molne. 

Egzaminy odbędą się dnia 30 C'Zenr~ 
i 1 lipca rb. o a<>dz· 16. 7086 

OGŁOSZJ?Nm 

Miejskie Przedslęb!ort1two Budn,,,.lane w Ło-o 

dzi sprzedaje ze nrych. t!1aga%Tll.Ó11f • p1'%Y ce• · 
gielnlach cegłę. Zqłowenla przyjmufe Dyrek
cja Przedsiębiorstw«, Łódź, ul. Piotrkowska 17 
telefon nr. 257-6(1. 

Łódf, d:n. 23 a:erwca 1948 1. -

DYREKCJA 
MteJ11klego Przedsłęb1orstwa lłudowianeg• 

6997 w ł.odzł. 

:Przed gpnedaq - ~· ~ 
ZAKUPUJEMY KAZDĄ n.oso SZMĄT, 
ODPADKOW WŁOICTENNJCZYCH I PA· 

PIERNICZ.YCH. 

Wystaroy :satełełoaot1H ta-IL 

Odbieramy włl1511.TJll taborem. JlechOwt 
7:b1eracze posrukiwanl. 
Łódzkltt Skł "dy S1H'owrłw, Sp6łita 1 ogr. 
odp. ŁODZ, Traugutta 21-23 te.ł. 142-8' 

7012 

Teatr Kameralny Dom• ŻOłnlera 
ul. Daszyńskieg-o 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell 
Andersona 

,.Joanna s Lotaryng:lt• 

a łn!n14 Eichle!'~ w ron ty ttia z 4 
JC1ttt9. ft1lllDa ed ~ tllil. m..łl 

l83'lli 

POICOS I h -.Hnkł 
(lniany) podł~wy 
sztucmy. Laki&r kopa 
Iowy (bezbanrny) sy
katywę 1 trnkłurę po
leca WytWómia Che
mia:na. „Ultron" Łódź 
ul, Południowa 78-80 
tel. tJfł-19. Istnif'je ~d 
1925 r. 6306-'k 
,.sntl!PTOMYCYNĘ" 

hri~ tpT'Jednl ul. 
Czerwona ~. li IQ. 4 

7ffl1. 

SPJrZEDAM Gryfony 
:%)"Stej niirr kl~ tygo 
dniowe, żelig~kieq,c 
40 'l'I\, 11\. 7079 

ZIOŁA lecnk:le M 
Szydłowski - Łódt, 

DZD!WCZTJlfA Ja 
6tu.-. oeoba do pomo 
cy. Lokirtorslr.& 11 „ 
220. 70lm 

POTilZEBNA ldo!M 
pM<:Zka, 11~ ~ 
de 36. Pn!1nl&. 7081. 
PQTRZE'BNB ~occ
ka 1 k1>nul.1u1e·t Me 
limę tryłt~tQ'W'lł. .Zqł• 
i;ze!Jj3. Si)łtm4'~k 
Nanrtowied 25 . , 

'°"' 

Narutow1cra 1. Droge- llkalt 
na. 4996k ~~~----------
BEZ WZGLĘDU na dłu 
gość, glłltunek włosów, 
Trwałą Ondulac1ę Arne 
rykailsJ01111 płynami 
gwarantują „Wileilscy 
FryzJerzy", Zawadzka 
11 6222-k 
PRZEPISOWE zd1ęct~ 
legitvmacyjne w c1ąqu 
1 dnl11: Plmrkowstta 
117 fw porlwórTu). Po
b-0row1 znlżka Ili ~1331< 

:POSZUKUJJS k~
towego. pok"ju, lub 
2-ch możliwie ..,,. cen-

trum. Cen<11. obojętna. 
Dzwonić 115-14 od 11-ej 
do 13-ej. 7071 

GDYNIA Pl-Orze pdkóf 
letnikom wyn11.jm' -
Wiadomość Plotrltow 
ska 50-5. ?<'B.4 

LAGINĄŁ pies ratle- •211ka 
rek brązowy bez ogon f --------- 
ka. Zwrot wynagrod7ę., KRO.TU modelowani.to 
Śró~miejska 14. restau szycia l;brań damskich, 
racJa. 7062 dz1ec1ęcych, bteliźniat• 
KRA WIEC Wojc1e- stwa, gorseciarstwa, 
chowski, naprawia, re- wyuczają kursy lnsty
peruje qarderobę. Piotr tutu Przemysłowo-Rze
knwska 59. popr7f><"m~ m1eślniczego, Pr6chn1-
oficyna. 6128-k ka 25. 6822g 

Laofi:uowani9 nracy 
SPRZĄTACZKA natych 
miast potrzebna. Od
d~i elne służbowe mie
szkan ·e. Wynagrodze
nie od umowy. Reteren 
cje konieczne. Lipowa 
.54 m. 3. 7061 

GlMNAZ.JUM i Liceum 
Prnemysłowe fabryki 

,.Gentleman", Łódż, Sę 
dziowska 8 za·,rndni na 
tychmiast sekretarkę w 
godz nach 13~19. Zgło 
szenia osobiste 15-17 
tel. 181-02 (dojazd 
tramwajem 5, t 1). 

7071 

SZKOŁA i;amochodo 
wo - motocyklow~ 
przyjmuje zapi&T Jlll 
amatorc;ki )rnr!I do 3 
lipca 1948 r. Lódf., Wfll 
czańska 27 6982 

MASZYNOPISANIA. 
stenografii, księgowo
ści. Kursy Centralnego 
Związku Stenoqrafów 
i Milszyn istek, Zapisy 
Kilińskiego ,i;o 6968 

OGł.ASZA.fctB 8~ 
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